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Francja i Włochy po wyborach
We Francji przodują: partia narodowo-republikańska i komuniści - We Włoszech wyniki są jeszcze nieznane

WE FRANCJI
Paryż (API). Ogłoszone tu po południu 

3 bm. wyniki wyborów w metropolii przy­
niosły wyniki następujące. Partia komuni­
styczna i zjednoczony ruch oporu—5145325, 
co wynosi 25,98’/o, socjaliści — 4187 747 — 
21,14®/o, blok lewicowy (republikanie, rady- 
kalni-socjaliści i inne partie lewicowe) 
2 299 963 — ll,60°/«, NRP 5 589 213 — 
28,22’/», lista niezależnych republikanów, kar­
tel republikan i różne listy prawicowe 
1 066384 — 5,39’/«, partie lewicowe 160 951 
—. 0,89’/», nowa partia republikańska wol­
ności 1299 537 — 6,57’/«, różne listy 11295 
— 0,06°/«. W związku z wynikami wyborów 
ilość miejsc w poszczególnych partiach w 
Konstytuancie jest następująca: NRP — 163, 
komuniści 148, socjaliści 120, radykałowie 38, 
republ. partia wolności, prawe skrzydło 38, 
inne grupy prawicowe 22, inne grupy lewi­

Główny filar polskiej racji sianu
Przemówienie Premiera Osóbki-Morawskiego na Kongresie Tow. Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
Najtrwalsza i najcenniejsza przyjaźń w ży­

ciu międzynarodowym to ta, która rozwija 
się i trwa nie tylko pomiędzy rządami, ale 
przede wszystkim, która tkwi w szerokich 
masach narodów, a żwłaszcza, gdy jest ta 
przyjaźń podparta wspólnymi interesami. Ta­
kiej przyjaźni nie zniszczą żadne trudności, 
czy nieporozumienia przejściowe.

Podobny przykład trwałej, głębokiej, opar­
tej na istotnych interesach, reprezentuje 
ugruntowująca się z dnia na dzień, z miesiąca 
na miesiąc przyjaźń polsko-radziecka.

Obiektywne warunki dla przyjaźni między 
bratnimi narodami słowiańskimi istniały od 
wieków. Narody te, podobne z usposobienia 
pokojowego żyją nie z podbojów, ale z wła­
snej pracy, pokrewne są sobie językiem i 
kulturą. •

Jeżeli w naszej historii mieliśmy jednak 
okresy walk i nienawiści wzajemnej, t« winę 
za ten straszny stan rzeczy ponosiły nie tyle 
nasze narody, ile nasze rządy — rządy anty- 
ludowe i antynarodowe. Nie mała też przy­
czyna tego stanu rzeczy tkwiła w szerokich 
wpływach na to zagadnienie naszych wspól­
nych wrogów — Niemców, którym na rękę 
były swary w rodzinie słowiańskich narodów, 
gdyż z podzielonymi i zwaśnionymi można 
było łatwiej się rozprawić, złupić i zagrabić 
ich ziemie. Dopiero groźba niebezpieczeństwa 
Słowian zespoliła ich do wspólnej walki i 
wspólnej obrony przed wrogiem. Taki przy­
kład to rok 1410, zakończony wspólnym zwy­
cięstwem militarnym pod Grunwaldem i po 
535 latach rok 1945, rok wspólnego zwycię­
stwa i triumfu Słowian i innych narodów nad 
barbarzyństwem niemieckim i faszyzmem 
w ogóle, które to barbarzyństwo groziło za­
gładą całemu cywilizowanemu światu, a prze­
de wszystkim narodom słowiańskim, których 
ziemie miały się stać kolonią niemiecką, a 
ludność tych ziem użyźniającym nawozem 
i popiołem.

Groza, jaka ostatnio wisiała nad światem, 
a w szęzególności nad naszymi narodami sło­
wiańskimi i bezprzykładne zwycięstwo nad 
barbarzyństwem niemieckim winny sprawić 
to, aby- owoce tego zwycięstwa nie zostały 
zmarnowane, aby tym razem narody słowiań­
skie nie popełniły starego błędu; aby zostały 
wyciągnięte wszystkie konsekwencje poli­
tyczne z tego zwycięstwa.

Warunkiem zaś tego powodzenia jest trwa­
łość przyj aźńi w rodzinie naszych narodów 
słowiańskich. W pojedynkę byliśmy zawsze 
bici przez wroga niemieckiego, razem odnosi­
liśmy wspaniałe zwycięstwa.

cowe 9, umiarkowani 4, algierska partia nie­
zależności 11.

Jak wynika z ogłoszonych danych NRP i komu­
niści zyskali znaczną ilość głosów a charaktery­
styczne jest to, że komuniści uzyskali przewagą 
w okręgach wschodnich, tzn. w tych, które za­
wsze były wystawione bezpośrednio na niebez­
pieczeństwo ze strony Niemiec. Socjaliści stra­
cili pewną część głosów na korzyść NRP oraz par­
tii radykalnej, która tym razem osiągnęła wię­
kszy sukces, wystawiając kandydatury bardziej 
znanych osobistości. Skrajnie prawicowa fran­
cuska partia wolności pomimo, że oczekiwała wię­
kszego poparcia nie osiągnęła sukcesu. Więc przy 
porównaniu obecnego podziału mandatów z paź­
dziernikowym nastąpiło przesunięcie na korzyść 
NRP, która otrzymała 18 mandatów więcej niż 
poprzednio. Komuniści stracili 5 mandatów, a 
socjaliści stracili 26. Z powyższych cyfr wynika, 
że wskutek zwiększonej frekwencji glosujących 
w rozdziale mandatów nastąpi pewne przesunię­
cie na korzyść NRP, ale tym niemniej NRP jak 
i komuniści w porównaniu z wyborami paździer­
nikowymi osiągnęli wielki sukces.

W imię wielkich celów obrony naszej wol­
ności i niepodległości musimy przekreślić 
wszystkie dotychczasowe nasze spory i wa­
śnie, wszystkie doznane urazy i krzywdy. 
Wspólne cierpienia i męki naszych narodów 
pod butem okupanta, wspólne ruiny i zgli­
szcza naszych miast i wsi, wspólne pomaga­
nie sobie w potrzebie i niedoli, a przede 
wszystkim krew żołnierzy radzieckich i pol­
skich, wspólnie przelana za świętą sprawę 
wolności naszych narodów, zmazała i prze­
kreśliła wszystkie nasze dotychczasowe błę­
dy, krzywdy i winy.

Zaczęliśmy po tej okrutnej wojnie i wiel­
kiej lekcji historii nowe życie, rozpoczęliśmy 
pisać nową kartę naszej historii. Wielkim 
plusem naszych obecnych czasów jest fakt 
że nasze narody mają rządy demokratyczne, 
rządy ludowe, które niezmiernie ułatwiają 
szczere i uczciwe porozumienie pomiędzy 
obydwiema stronami.

Historia nasza również zapisze złotymi 
zgłoskami imię zwycięskiego wodza i wie! 
kiego męża stanu, Generalissimusa Stalina, 
który nie tylko przyczynił się walnie do zwy­
cięstwa, ale który patrzył w daleką przy­
szłość umocnienia długotrwałego pokoju i 
który w sojuszu i przyjaźni narodów słowiań­
skich widzi wielką ostoję tego pokoju i za­
bezpieczenia go przed wieczną agresją nie­
miecką.

Dzięki temu nieprzeciętnemu człowiekowi 
pokonaliśmy już — Polska i Związdk Radzie­
cki — tak wiele uprzedzeń i nieufności wza­
jemnych i położyli trwałe fundamenty pod 
wspólnie dobrze zrozumiane: sojusz i przy­
jaźń. Generalissimus Stalin i całe jego po­
stępowanie wobec naszego kraju i naszego 
narodu wskazuje nam dobitnie, że jest on 
wielkim przyjacielem Polski.

Przeszedł huragan wojny, zniknął koszmar 
niewoli, przeminęły pierwsze radosne dni na­
szego wyzwolenia. Miejsce entuzjazmu i upo­
jeniu wolnością, miejsce uczucia wielkiej 
wdzięczności za pomoc w wyzwoleniu zajmu­
je teraz przede wszystkim zimna logika wy- 
rozumowania.

Coraz bardziej przenika do nas świado­
mość, że wyzwolenie, demokracja i utrwale­
nie niepodległości i siły naszego państwa są 
nierozerwalnie związane z sojuszem i przy­
jaźnią polsko-radziecką.

Zadaniem tego Kongresu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej jest pogłębia­
nie przyjaźni polsko-radzieckiej, którą zali­
czam do głównych filarów polskiej racji 
stanu.

Paryż (API). Z kolonii francuskich już na­
desłano wyniki z północnej Afryki. Według osta­
tnich danych algierska partia niezależnych (mu­
zułmańska) uzyskała 11 miejsc na ogólną liczbę 31. 
W ostatnich wyborach północna Afryka miała 
28 miejsc. Komuniści uzyskali 2 miejsce (w paź­
dzierniku 7), socjaliści 5 (w październiku 7), 
NRP 3 (w październiku 3), umiarkowani 4 (w 
październiku 4), niezależni socjaliści 1 (w pażdz. 
1), niezależni radykalni 1 (w poprzednich wybo­
rach mieli razem 3). W nowoutworzonej koalicji 
lewego skrzydła i prawego republikańska partia 
wolności uzyskała 2 miejsca. Unia francusko- 
muzulmańska tyin razem nie stanęła do wybo­
rów (w pażdz. 4 miejsca).

Londyn (obst. wl.). Korespondent paryski 
radia brytyjskiego, streszczając sytuację wybor­
czą we Francji, pisze: stronnictwo katolików po­
stępowych osiągnęło duże zwycięstwo. Socjaliści 
zapłacili cenę za brak zdecydowania. Niechcąc 
połączyć się z komunistami ani zerwać z nimi 
stracili niektóre bardzej wojownicze elementy 
na rzecz komunistów, a niektóre z elementów 
umiarkowanych na rzecz postępowych katolików. 
Jest jeszcze zbyt wcześnie, aby przewidzieć ja­
kiego rodzaju większość w rządzie się wyłoni. 
Postępowi katolicy mają prawo rościć pretensje 
do kierowania rządem, jednakże nie jest pewne, 
czy komuniści zgodzą się na to, a bez komunistów 
socjaliści prawddpodobnto* odmówiliby wejścia 
do większości rządowej.

WE WŁOSZECH
Rzym (PAP). 2 czerwca odbyły się we Wło­

szech wybory do Zgromadzenia, którego zada­
niem jest opracowanie nowej konstytucji. Jedno­
cześnie odbyło się referendum, którego rezultaty 
zadecydują o tym, czy Wiochy pozostaną monar­
chią, czy też staną się republiką.

Uprawnianych do glosowania było około 28 
milionów. Zgromadzenie konstytucyjne będzie 
się składać z 573 deputowanych.

Zgon Michała Kalinina
Moskwa (TASS). Dnia 3 czerwca r. b„ 

o godzinie 10.05, po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarl wybitny działacz państwa radzieckie­
go, członek Biura Politycznego CK WKP (b), 
członek Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Michał Iwanowicz Kalinin.

Poseł R. P. w Kanadzie
wręczył listy uwierzytelniające gubernatorowi generalnemu Kanady

Ottawa (PAP). Poseł R. P. dr Fierkiewicz 
wręczył uroczyście listy uwierzytelniejące gu­
bernatorowi generalnemu Kanady, lordowi Alex- 
andefowi. Poseł przybył dó rezydencji guberna­
tora w towarzystwie kilku członków poselstwa. 
W otoczeniu gubernatora znajdowali się: m. in.

Łabędzi śpiew generała Andersa
Paryż (API). Z Rzymu donoszą, iż Anders 

wydał do podwładnych mu oddziałów rozkaz po­
święcony sprawie demobilizacji i przeniesienia 
tych oddziałów z Włoch do Anglii. Anders ko­
mentuje w nim decyzję powziętą przez rząd 
Wielkiej Brytanii w dniu 22 maja w sprawie de­
mobilizacji wszystkich oddziałów polskich i prze­
transportowania ich w celu przeprowadzenia tej 
demobilizacji do Wielkiej Brytanii. W rozkazie, 
utrzymanym w minorowym tonie, Anders nie 
próbuje już łudzić żołnierzy żadnymi nadzieja­
mi. Przypomina jedynie, że zostały dane gwa­
rancje, według których rodziny żołnierzy będą 
mogły połączyć się z nimi na terenie W. Bry­
tanii, skąd następnie razem przeniesione zostaną

Polityka zagraniczna Anglii nie ma aprobaty całej Partii Pracy
jak tego chce Bevin. Dlatego zarzucają mu, 
że nie poparł słusznych żądań Francji, Polski i 
Zw. Radzieckiego, by położyć kres frankistow- 
skiej Hiszpanii.

Proces 28 głównych japońskich 
przestępców wojennych

Nowy Jork (obsł. wł.). W Tokio rozpoczął 
się 2 bm. proces przeciw 28 japońskim przywód­
com politycznym i wojskowym oskarżonym o 
zbrodnie wojenne. Proces odbywa się przed mię­
dzynarodowym trybunałem złożonym z przed­
stawicieli 9 państw.

Londyn (API). Herald Lasky, przewodniczący 
Partii Pracy, przemawiając w New Castie, poru­
szył zagadnienia brytyjskiej polityki zagranicz­
nej. Stwierdził on, że istnieją między nim a Be- 
vinem niejednokrotnie głębokie różnice poglą­
dów, jakkolwiek uważa on, że Bevin jest jednym 
z wybitniejszych ministrów spraw zagranicznych 
W. Brytanii. Lasky oświadczył następnie, iż wie 
o tym, że w Anglii istnieje bardzo wielu prze­
ciwników polityki brytyjskie] w Grecji i wie, 
że nie zgadza się ze stanowiskiem Bevina w 
sprawie Hiszpanii bardzo znaczna liczba obywa­
teli angielskich, uważając, że nie należy cze­
kać na upadek dyktatury Franca w Hiszpanii

W Bari monarchiści rzucili bombę na wiecu, 
na którym przemawia! przywódca partii komu­
nistycznej Palmiro Togliatti. Na szcęście bomba 
nie wybuchła i obeszło się bez ofiar. Policja do­
konała kilkunastu aresztowań.

W Mediolanie neofaszyści rzucili bombę do 
drukami dziennika socjalistycznego „Avanti". 
5 zecerów odniosło rany.

Rezultaty wyborów będą znane częściowo we 
wtorek. Ostateczny rezultat wyborów i referen­
dum będzie ogłoszony dopiero za dwa tygodnie.

Londyn (obsł. wl.). Glosowanie w wyborach 
włoskich zakończyło się w niedzielę rano o godz. 
10, a obecnie w toku jest obliczanie głosów. 
Udział głosujących w wy borach byl bardzo duży. 
Premier wioski de Gaspari powiedział, że od 
75—90°/» wyborców skorzystało z przysługują­
cego im prawa glosowania. Donoszą o odosobnio­
nych incydentach, które miały miejsce w kilku 
większych miastach, na ogól jednak wybory mi­
nęły spokojnie. Dzienniki rzymskie powitały je 
jako dowód dojrzałości Wioch.

Agenc ja Reutera donosi, iż pierwsze wiadomo­
ści z północnych okręgów wykazują zwycięstwo 
na rzecz republiki w takich ośrodkach jak Genua, 
Turyn i Mediolan. Natomiast w okręgach wiej­
skich, jak się wwdaje, raczej popiera się 
monarchię.

Nowy Jork (obsl. wl.). Prasa amerykańska 
poświęca wicie uwagi niedzielnym wyborom we 
Francji i Włoszech. Dziennik amerykański „New 
York Times" w artykule ogłoszonym w niedzielę 
pisze, że wyniki wyborów we Francji i Włoszech 
będą mjaly znaczenie decydujące. Należy przy­
pomnieć, że w żadnym wypadku wyniki nie będą 
oznaczały powrotu do warunków politycznych 
i gospodarczych sprzed roku 1939. Jeżeli chodzi 
o Wiochy, żaden człowiek przy zdrowym roz­
sądku nie pragnie chyba powrotu do owych czasów 
i pisma wyraża ją nadzie ję, że wybory te przyniosą 
Wiochom rzeczywistą wolność.

Michał Kalinin był jednym z najbardziej 
aktywnych budowniczych i najwybitniej­
szych kierowników partii bolszewickiej 
państwa radzieckiego. Przez 27 lat pracował 
na stanowisku kierownika najwyższego or­
ganu państwa radzieckiego.

dsekretarz stanu, spraw zagranicznych Hume 
rong i szef protokołu Howard Measures.

Jednocześnie małżonka posła polskiego złożyła 
wizytę małżonce gubernatora. Po oficjalnej uro­
czystości gubernator wydał śniadanie na cześć 
posła i towarzyszących mu osób.

do krajów osiedlenia m. in do Afryki i Meksy­
ku. Oświadczył on także, że „po sumiennym 
zbadaniu i realnej ocenie sytuacji politycznej" 
zmuszony jest do przyjęcia „twardej i jedno­
stronnej" decyzji angielskiej". Na zakończenie 
Anders stwierdza, że oddziały polskie opuszczają 
ziemię włoską dla ziemi angielskiej a jutro 
„nieznanymi drogami" rusza znów „w stronę 
Polski".

Marsz Andersa „w stronę Polski" trwa od 
1942 r., kiedy po opuszczeniu ZSRR droga po­
przez Iran, Bliski Wschód Egipt, Afrykę i Wło­
chy miała wieść do Polski. Obecme Anders może 
wskazać tylko „nieznane drogi".
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Pod adiesem Londynu
Proste i mocne słowa Premiera
na ogólnopolskim zjeździe nauczycielskim Stronnictwa Demokratycznego
Warszawa (PAP). Na ogólnopolskim zjeź 

dzie nauczycielskim Stronnictwa Demokratycane- 
go premier ob. Osóbka-Morawski mówiąc o na­
szej polityce oświadczył co następuje:

Odkładając na kiedy indziej, może na spe­
cjalne rozpatrzenie wszelkich waszych bolączek, 
chciałbym dotknąć tych problemów, które powo­
dują te nieporozumienia. A nie są to sprawy 
łatwe.

Trzeba znać różne elementy nie tylko w^lziei 
polityki wewnętrznej, ale i międzynarodowej 
i czasem przeciętny obywatel, nie zajmujący się 
polityką, nie mający dostępu do elementów wiel­
kiej poltyki, może, nie ze zlej woli, ale przez nie­
zrozumienie tych rzeczy obrać drogę nie tę któ­
rą chciałby obrać. W okresie okupacji, kiedy ży­
iiśmy pod butem najeźdźcy, tym bardziej trudno s‘.wa dla chorych ludzi na przyczółkach i chleba
było zrozumieć wszystkie skomplikowan 
men ty polityki polskiej i zagranicznej Naród 
nasz żył w tym okresie w ciemni politycznej. Czy­
tano wprawdzie gazetki, ale byty to gazetki lon­
dyńskie, jo jest przeważnie te, które reprezento­
wały myśl polityczną zbankrutowaną. Obóz lon­
dyński miał największe możliwości tej cracy. 
I dlatego wielu z nas nauczyło się zanadto my­
śleć po „lońdyńsku".

Jak dzisiaj widzimy, polityka ta okazała się 
bankructwem. Weźmy teorię dwóch wrogów: ,nię 
pomagać Sowietom, niech się dwóch wrogów 
wykrwawi, to będzie najlepszy interes dla Pol­
ski". Wynikiem tego byio haniebne ■ wycofanie 
wojsk Andersa podczas walk pod Stalingradem. 
Pod Stalingradem wisiała na włosku wolność nie 
tylko ZSRR, ale i wolność narodów całego świata.

W interesie Polski leżało, żeby jak najszybciej 
dogadać się ze Związkiem Radzieckim. Porozu­
mieliśmy się co do granicy wschodniej, i naszą 
zasługą jest wywalczenie takiej granicy na za­
chodzie, jaka jest obecnie. Churchill przeciwsta­
wiał się temu. Wielu z „londończyków" nie wie­
rzyło w te zdobycze (a nawet niektórzy się im 
sprzeciwiali), jakie teraz są na zachodzie.
Myśmy osiągnęli najlepsze z możliwych granice 
na wschodzie i zdobyli Odrę, Szczecin i Dolny

Śląsk.
I wara tym kiepskim politykom, którzy rzucają 
przeciw nam oskarżenie, że myśmy „sprzedali" 
granice wschodnie!

Jest jeszcze inne zagadnienie, trudne dc roz­
wiązania. Co właściwie reprezentuje opozycja? 
Opozycja, która składa się nie tylko' z fabrykan­
tów i obszarników. Tych ostatnich jest drobna 
garstka. On-i nas zawsze będą nienawidzić i nie 
należy się temu dziwić. Ale opozycja składa się 
również z ludzi, którzy przeciwstawiają się rzą­
dowi przez głupotę polityczną. Są też pewne tru­
dności od strony międzynarodowej. Niektórzy 
myślą, że będzie nowa wojna, grają na bałamut­
nych informacjach z zagranicy. Dla nas ważne są 
te argumenty, które są wysuwane przeciwko nam 
od strony przeciętnego, nieuświadomionego poli­
tycznie obywatela. Tu odgryyają rolę momenty 
psychologiczne. Zdaje się tym ludziom, że może 
„oni (tzn. my) są rzeczywiście tymi „agentami" 
i „sprzedawczykami", którzy nie chcą suweren­
ności. To jest absurd. Takich ludzi i takich part'i 
politycznych w Polsce nie ma. Wszyscy chcą nie­
podległości.

Dawni zwolennicy, którzy nie doceniali niepod­
ległości, a walczyli tylko o wyzwolenie' społe­
czne, teraz biją się w piersi, że popełnili b’ąd. 
Dzisiaj nie ma takich Polaków, którzy by nie do­
ceniali zagadnień niepodległości.

Bez demokracji politycznej nie ma demokracji 
społecznej. Polska może być niepodległa tvlko 
wtedy, jeżeli będziemy zdolni przeciwstawić się 
agresji niemieckiej. Niemcy już dzś są niebez­
pieczeństwem.

W Anglii są siły, które dążą do odrodzenia 
Niemiec i darzą je sympatią. Stosunek Angl-ków 
do Pqlaków jest nieraz gorszy, aniżeli do N'em- 
ców. Za jedno i to samo przestępstwo wydaje się 
inne wyroki dla Polaków i inne dla Niemców i to 
gorsze dla Polaków. Znalazł się sędzia angielski, 
który stwierdził, że dlatego Polaka skazało się 
na śmierć, gdy Niemcowi dało się kilka lat wię­
zienia, że Polacy po przeżytych okropnoś "ach 
okupacji są nieczuli na wszelkie kary... Dla'ego, 
jeżeli mamy utfzymać niepodlegiość, musimy

„Działalność" Greisera 
na Kujawach

Włocławek (PAP). We Włocławku bawił 
prokurator Specjalnego Sądu Karnego z Pozna­
nia, aby na miejscu przeprowadzić dochodzenia 
w związku z działalnością Greisera na Kujawach. 
V/ czasie okupacji Włocławek jako „Lestau" 
wcielono do „Warthegau", w którym Greissr po­
czynał sobie jak niepohamowany sadysta. — Po 
każdym polakożerczym przemówieniu Graisera 
bestialstwo niemieckie na terenie Kujaw przybie­
rało na sile. Włocławek roslarcza sądom polskim 
wiele materiału, wybitnie obciążającego Greisera 
za jego bezwzględną politykę antypolską.

Delegacja polska na Międzynarodowy 
Kongres Dziennikarski w Kopenhadze

Warszawa (PAP). W dniu 31 maja br. wy­
jechała do Kopenhagi na Międzynarodowy Kon­
gres Dziennikarski delegacja polska w składzie 
red. red.: K. Beylinówna, W. Borowski, J. Dą­
browski, M. Kral, M. Krzepkowski i S. Tabaczyli­
ski, J. M. Zagórski.

Międzynarodowy Kongres Dziennikarski trwać 
będzie tydzień (od 3 do 9 czerwca br.). Porządek 
obrad Kongresu przewiduje m. in. przyjęcie sta­
tutu jednolitej organizacji międzynarodowej 
dziennikarstwa, wybór władz Federacji Dzienni­
karskiej, zgłoszenie akcesu do Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, opracowanie me­
tod obrony wolności prasy oraz wniosek polski 
w sprawie walki z nieprawdziwymi wiadomoś­
ciami.

wych powstań warszawskich. To jest droga, za 
którą łatwo przyjmuje 6ię odpowiedzialność, ale 
iatwo przyjmować jest odpowiedzialność, tru­
dniej zaś jest mówić to tym, którzy stracili 
wszystko i poszli z torbami (huczne oklaski). 
Przed nami jest ta jedyna droga, którą ukazać 
mamy całemu narodowi.

W okresie wyborów mamy przeorać odcinek 
... _ , . .chłopski, młodzieżowy-i inteligencki. Należy na-

jest różami. Odziedziczyliśmy Polskę zrujnowaną.' lnJć iC06Zą ■ treścią te ramy ustrojowe, '-** i“ 
Nie spotkaliśmy się z. wielką pomocą zagranicy C..,v 7C7OW,„

mieć Związek Radziecki nie tylko neutralny, aie 
zaipteresowany w tym, żeby nam pomagać w ra­
zie nieszczęścia.

Zagadnienie wyboru drogi polskiej nie jest za­
gadnieniem łatwym. Są to rzeczy niezmiernie wa­
żne. Odradza się próba drogi bankrutów londyń­
skich. Za mało było widać doświadczenia. Nie ma 
przed Polską dwóch dróg, nie ma zwłaszcza 
dwóch słusznych dróg. Nasza droga nie wysiana

7» wyjątkiem Związku Radzieckiego. Nię,pomogl 
nam nasi przyjaciele Anglicy, żeby Polacy szybko 
wracali do kraju, bo im Polacy widocznie są po­
trzebni do pracy. Nie oddali nam bez zwłoki na­
szego złota, żebyśmy -mogli za nie kupić lekar-

dla górników, hutników, czy nauczycieli.
Naród sie niecierpliwi. Naród chce lepiej żyć.

Czy może ktoś powiedzieć, że jest dzisiaj go­
rzej, niż było wczoraj. Nie. Jest coraz lepiej. 
Można nam zarzucić tylko to. że za wolno od­
budujemy Polskę. Ale jak można odbudować 
szybciej w takich warunkach, kiedy bandy gra­
sują i reakcja rzuca nam kłody pod nogi. Przy­
pomni jmy sobie, jak było po tamtej wojnie. Nie 
ma cudów. Nasza droga jest niełatwa, ale jest 
drogą słuszną. Jaka je6t droga inna? To jest 
droga awanturnictwa, droga walki domowej, dro­
ga legalnych i nielegalnych opozycyj, dToga no-

Zakończenie Kongresu 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Warszawa (PAP). W drugim dniu obrad 
Kongresu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ob­
szerny referat wygłosił minister Hilary Minc. 
(Przemówienie ministra Minca podamy jutro).

Po przemówieniu ministra Minca zabiera głos 
poseł Wyrzykowski, witając zebranych w ima­
niu Komitetu Słowiańskiego w Polsce. Po nim no 
mównicę wstąpił prezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej, ob. Janusz, który jest wyrazicielem 
uczuć członków Związku ■ Samopomocy Chłop­
skiej w odniesieniu do naszego wschodniego są­
siada.

Z kolei zostaje odczytany list- robotników war­
sztatów kolejowych w Pruszkowie do kolejarzy 
radzieckich, w którym wyrażony jest podziw dla

Gottwald desygnowany 
na premiera Czechosłowacji

Praga (PAP). Prezydent Benesz przyjął w so 
botę przywódcę czeskiej partii komunistycznej 
Klemensa Gottwalda i powierzył- mu misję two­
rzenia nowego rządu. Dymisja obecnego rządu 
ma nastąpić 14 czerwca.

W lipcu wybory w Turcji
Warszawa (obsl. wł.). Tureckie Zgromadze­

nie narodowe otworzyło dyskusję nad projek­
tem ustawy o modyfikacji prawa wyborczego. 
Według ostatnich doniesień parlament turecki 
uchwalił ustawę o głosowaniu powszechnym. 
Głosowanie odbędzie się prawdopodobnie pod 
koniec lipca.

6 wyroków śmierci w procesie bandy „Wiika“
W sobotę zakończy! sie proces 12-tu członków 

terrorystyczno-rabunkowej bandy „Wilka". Prze­
słuchanie oskarżonych, jak i wypowiedzi świad­
ków ujawniły dalsze szczegóły zbrodniczej dzia­
łalności bandy, która w początkach bieżącego 
roku grasowaią na terenie powiatów ostrowskie­
go, kaliskiego, krotoszyńskiego i jarocińskiego.

W lutym dokonano napadu zbrojnego na po­
sterunek Milicji Obywatelskiej w Stawiszynie, 
pow. Kalisz, gdzie doszło do walki z załogą po­
sterunku. a w miejscowości Kościelna Wieś zbroj­
nie zaatakowano kilku żołnierzy Wojska Polskie­
go. W tym samym miesiącu banda zorganizowała 
napad na posterunek M. O. i Urząd Gminny w 
Blizanowie, pow. Kalisz. Z początkiem marca 
grupa pod wodzą „Huragana" napadla na go­
rzelnię w Szkudli, pow. Jarocin, skąd zabrano 
2*/s tys. litrów spirytusu, W tym samym czasie 
poBito członków PPR w Jastrzębnikach. pow. Ka­
lisz oraz w Tursku, pow. Jarocin.

W dniu 11 marca banda napadla na wieś Go­
luchów, pow. Jarocin, gdzie zrabowano 2 samo­
chody ciężarowe i 150 tys. złotych należących do 
Urzędu Aprowizacyjnego w Łodzi, oraz 10 tys. 
złotych na szkodę miejscowego młynarza. Pie­
niądze te osobiście zrabował i pokwitował za­
stępca „Huragana" główny oskarżony proceśu, 
Jerzy Szepe.

Kres zbrodniczej działalności szajki położyła 
zorganizowana przez władze obława w dniu 
12 marca br., w wyniku której 9 bandytów z Sze- 
pem na czele zostało po kilkugodzinnej walce 
ujętych. W trakcie dwudniowej rozprawy wszy­
scy oskarżeni przyznali się do zarzucanych Im 
przestępstw, nie okazując jednak (z małymi wy­
jątkami) żadnej skruchy. Wojskowy Sąd Rejo­
nowy wydał po naradzie wyrok, w wyniku któ­
rego skazani zostali:

Jerzy Szepe, Bronisław Szefner, Marian Dry- 
mel, Andrzej Bogus i Bronisław Stasiecki — na 
karę śmierci, pozbawienie praw publicznych na 
zawsze i konfiskatę majątku, Marian Stroiński — 
na dożywotnie więzienie i pozbawienie praw na

Według danych Ministerstwa Aprowizacji i 
Handlu, ogólna wysokość dostaw z tytułu świad­
czeń rzeczowych wynosiła w dniu 20 ub. m. — 
704.074,1 ton zbóż. Na terenie starych woje- 
wóztw zebrano 586.061,5 ton zbóż, na Ziemiach 
Odzyskanych — 118.012,6 ton.

Najwięcej zbóż dostarczyło wojew. poznańskie 
bo 185.479.4 ton. Zrealizowanymi dostawami wo­
jewództwo nasze zbliża się do 80“/. wyznaczo­
nego planu w skali rocznej. Na dalszych miej­
scach pod względem ilości dostarczonych zbóż 
znajdują się następujące województwa: pomor­
skie — 128.‘>96,6 t (86,4%), lubelskie — 61.205.0 t 
(57,9’/.), łódzkie — 51.569,7 t (58%), warszaw- 

i pozbawienie praw na skle — 41.981,7 t (53,8°/ó). kieleckie — 27.104,5 t 
zawsae,’Łucjan Szymczak, Stanisław Andrzejew- I (63,6%). krakowskie — 24.878 (7O“/o),' rzeszow­
ski, Stanisław Szczepański — na 15 lat więzienia | skie — 20.435 (84,1%), śląsko-dąbrowskie —

__ x . które
zostały zbudowane.

I jeszcze jeden zarzut: dyktatura proletariatu.
Czy w Polsce jest, będzie i- czy powinna być 
dyktatura proletariatu? Sądzę, że wasze Stron­
nictwo do tego nie, dąży. Ja mogę powiedzieć 
w imieniu mojego Stronnictwa, że nie chcemy 
dyktatury. Stronnictwa Ludowe także nie chcą 
jej, PPR również do niej nie dąży. Dyktatura 
proletariatu nie tylko w polskich warunkach by­
łaby najcięższą i najtrudniejszą drogą do socja­
lizmu. Jeżeli przeanalizujemy, kto prowadzi do 
lepszej suwerenności i pełniejszej niepodległości, 
to odrodzenie reakcji w Polsce byłoby wielkim 
ryzykiem straty niepodlegości polskiej.

Wy, jako ludzie dążący do postępu i sprawie­
dliwości społecznej, a jednocześnie, jako szcze­
rzy patrioci, powinniście się trzymać tej drogi, 
która prowadzi do utrwalenia demokracji, nie­
podległości i silnej Polski.

osiągnięć radzieckich pracowników komunikacyj­
nych.

Głos zabiera poseł Korzycki, wygłaszając re­
ferat pod tytułem: „Rozwój stosunków kultural­
nych polsko-radzieckich".!

Następnie przemawia przewodniczący delegacji 
radzieckiej akademik Palladin, który podaje ze­
branym do wiadomości, że celem zacieśnienia 
stosunków kulturalnych między narodami pol­
skim i radzieckim, Tow. Łączności Kulturalnej 
przywiozło i ofiarowuje Tow. Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej bogaty zbiór nowych książek rosyj­
skich. Przewodniczący delegacji radzieckiej mówi 
również, że zostanie zorganizowana wystawa ar­
tystów grafików rosyjskich oraz, że szereg człon­
ków Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej zostanie

Rumuńscy zdrajcy straceni
Warszawa (obsł. wł.). Radio bukareszteń­

skie podało w sobotę wieczorem wiadomość, o 
wykonaniu egzekucji na braciach Antonescu i 5 
innych zbrodniarzach wojennych. Rumuńscy 
zdrajcy zostali straceni w sobotę po południu. 
Przy egzekucji był obecny fotograf.

Zbrojny bunt uwięzionych SS-manów
Praga (API). W więzieniu Ustinad Elbą wy­

buchł bunt uwięzionych SS-manów, którzy przy 
pomocy niewiadomo skąd zdobytej broni obez­
władnili strażników i zajęli koszary żandarmerii 
więzienia. Buntownicy wzmocnili swą pożycie 
w piwnicach budynków i bronili się zaciekle 
nie dopuszczając do siebie policji. Pius XII o przyszłości Francji i Włoch

Londyn (obsl. wł,). W przemówieniu wygło­
szonym do świętego kolegium Papież Pius XII 
oświadczył, że przyszłość Francji i Włoch leży 
albo w chrześcijaństwie albo w nawrocie wszech­
władzy państwowej, bezdusznej, materiaiistycz- 
nej, bez religii i bez Boga.

Poseł egipski u ministra Mołotowa
Moskwa (PAP) W dniu 31 maja mmister 

spraw zagranicznych ZSRR Moiotow przyjął po­
sła nadzwyczajnego i pełnomocnego ministra 
Egiptu w ZSRR Mohomeda Kamela El Paszę. 
Poseł Egiptu złożył listy uwierzytelniające prze­
wodniczącemu Rady Najwyższej ZSRR.

Przyczyny przerwania pertraktacyj 
. antjlo-egipskicli

Londyn (PAP). Według informacji londyń­
skiego korespondenta dziennika „Ali-Achram" 
przyczyny przerwania pertraktacyj anglo-egdp- 
skich są natury zasadniczej, nie zaś formalnej.

Trzęsienie ziemi w Turcji — 
liczne ofiary

Warszawa (obsl. wl.). We wschodniej Tur­
cji nastąpiło trzęsienie ziemi które trwało 7 se­
kund. Trzęsienie miało miejsce w sobotę o go- 

. _ . dżinie 5-tej rano, kiedy ludność pogrążona była
praw honorowych przez lat pięć. Oskarżeni Ale- we śnie. Walące się domy pogrzebały śpiących 
ksy Duzdal i Jan Preiss zostali uniewinnieni. mieszkańców. Są liczne ofiary w ludziach.

i pozbawienie praw na 5 lat, Władysław Kaźmier- 
ski — na 10 lat więzienia i pozbawienie praw na 
lat 5 oraz Andrzej Kochański na 5 lat więzienia.

Wyrok w procesie zbrodniarzy 
ze Stutthoiu

Gdańsk (PAP). W głośnym procesie prze­
ciwko zbrodniarzom ze Stutthofu sąd po 8-go- 
dzinnej naradzie wydał wyrok, mocą którego 
oskarżgni: 1. Pauls Johann (oberscharfuebrer SS),
2. Reiter Józef (kapo), 3. Kozłowski Wacław (ka­
po), 4. Kraff Wanda (SS-Frau). 5. Steinhof Gerda 
(SS-Frau), 6. Becker Elisabeth (SS-Frau), 7. Pa- 
radies Ewa (SS-Frau), 8.‘ Barkmann Jenny (SS- 
Frau), 9. Szopiński Franciszek (kapo), 10. Kop­
czyński Tadeusz (izbowy), 11. Breidt Jan (ober- 
kapo) — skazani zostali na śmierć. Kowalski Ka­
zimierz (izbowy) skazany został na trzy lata wię­
zienia i utratę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych przez okres trzech lat. Erna 
Beilhardt (SS-Frau) skazana została na 5 lat wię­
zieni i utratę praw publicznych i obywatelskich

Roczny plan świadczeń wykonano w 70 proc.

Sytuacja strajkowa 
w Stanach Zjednoczonych

Moskwa (PAP). Korespondent Agencji Tass 
podaje z Nowego Jorku, że dotjjphczas nie ogło­
szono w Stanach Zjednoczonych o zniesieniu sta­
nu wojennego. Z tego powodu prezydent zacho­
wuje pełnomocnictwa czasu wojny. Sprawę tych 
pełnomocnictw poruszano niejednokrotnie i za 
każdym razem otrzymywano odpowiedź, że nie 
nadeszła jeszcze odpowiednia pora. Ostatnio 
w związku ze strajkiem kolejarzy zagadnienie to 
postawione było ponownie. Jednakże, według in­
formacji Agencji Associated Press, kierownik biu­
ra powołanego do przedstawienia przemysłu wo­
jennego na czas pokoju Snyder oświadczy! znów, 
że nie jest to jeszcze odpowiednia chwila. Po­
gląd swój motywował Snyder tym, że zniesienie 
stanu wojennego automatycznie doprowadzi do 
odrzucenia ustaw w sprawach nibotniczych, 
przedstawionych przez prezydenta Trumana. Je­
szcze w sierpniu ub. roku w piśmie „America" 
pisano, że jeśli przemysłowcy będą zajmowali 
nieprzejednane stanowisko, doprowadzą w rezul­
tacie do rozdrażnienia robotników. Przestrogi 
Schwalienbacha nie poskutkowały. Przemysłowcy 
zajęli stanowisko nieprzejednane, co doprowadzi­
ło do strajku we wszystkich gałęziach przemysłu. 
Walka przeciwko strajkom prowadzona była 
zawsze pod hasłem „obrony interesów ludności". 
Wielcy przemysłowcy do ostatnich czasów ostro 
krytykowali rząd Trumana za jego stanowisko 
w sprawach robotniczych, uważając, że jest ono 
przychylne dla świata pracy. Obecnie pr?emy- 
słowcy i wszystkie grupy reakcyjne zaczęli chwa­
lić Trumana za przedłożony ostatnio przyjęty 
przez kongres projekt o mobilizacji robotników 
strajkujących w tych przedsiębiorstwach, które 
poddane są kontroli państwa.

zaproszonych na koniec czerwca i lipiec do Mo­
skwy, gdzie będą gośćmi Tow. Łączności Kultu­
ralnej.

Następnie, witana burzliwymi oklaskami, we­
szła na salę delegacja robotników, budujących 
most Poniatowskiego, która właśnie onegdaj za­
łożyła ostatni łuk środkowego przęsła, łączący 
Warszawę z Pragą.

Nastąpił szereg powitań kongresu, które za­
kończyły tego -dnia obrady.

Warszawa (obsł. wł.). Trzeci i ostatni 
dzień Kongresu Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej rozpoczął się od przemówienia prezesa towa­
rzystwa, ministra Świątkowskego, który przed­
stawił sprawy organizacyjne. Po referacie nastą­
piła długa dyskusja, a następnie przystąpiono do 
rozpatrywania wolnych wniosków. W godzinach 
popołudniowych uczestnicy Kongresu i przybyli 
goście, po zwiedzeniu zakątków Warszawy byli 
na przedstawieniu w Państwowym Teatrze Pol­
skim. Onegdaj na stadionie Legii wystąpił świa­
towej siawy zespól Mojsejewa.

Nawet największy pechowiec
wygra na loterii klasowej, o ile gra stale 1
Czyś nabył już los ll-giej klasy 47-ej loterii?

Do rozegrania pozostało jeszcze 43.000 wygranych na 
ogólną sumę 57 milionów złotych.
Główne wygrane: milion, pół miliona, 2 wygrane po 
250 tysięcy, 18 po 100 tysięcy, 40 po 50.000,— złotych 
i wiele, wiele innych.

Ciągnienie 15 czerwca - Plan loterii w koleklurach
 5-424

19.755,4 t (102.4%), gdańskie — 15.871.9 t (71,4%)
i białostockie — 8.783,3 (18,8%). Jak wynika 
z przytoczonego zestawienia, Wielkopolska prze­
kroczyła swymi dostawami ilości dostarczone 
przez dwa następne województwa o najwyższych 
dostawach — lubelskie i łódzkie, do czego doliczyć 
można ponadto woj. gdańskie, które pokrywamy 
pozostałą jeszcze nadwyżką. W dostawach zbóż 
plan roczny na terenie całego kraju łącznie ż Zie­
miami Odzyskanymi wykonano w 70,6“/..

Obowiązkowe dostawy ziemniaków na dzień 
15 bm. wyniosły łącznie — 977.897,9 t, z czego 
106.180.8 t w kopcach. Najwięcej ziemniaków 
dałv: woj. poznańskie — 249.574,2 t, pomorskie 
— '125.371.6 t i łódzkie - 115.915.6 t. Roczny 
plan na terenie kraju wykonano w 73,4’/«.
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Nauka musi być dostępno dla wszystkich
Wiceminister Bieńkowski o problemach oświaty w Polsce

Wiceminister Oświaty Władysław ..Bieńkowski 
w specjalnym wywiadzie dla Agencji Prasowo 
Informacyjnej „API" — udzielił następujących 
wypowiedzi o problemach związanych z oświa­
tą w Polsce.

— Jaki jest, ob. Ministrze, obecny stan oświa­
ty w porównaniu z rokiem zeszłym i 1939?

— Jeżeli idzie o porównanie z rokiem 1939, to 
stwierdzić trzeba, iż na wszystkich odcinkach 
przekroczyliśmy ilościowo stan sprzed wojny. 
.Wyraża się to następującymi cyframi: przed woj­
ną około 87% młodzieży w wieku szkolnym było 
objęte przez szkołę — obecnie 90%.

Szkolnictwo średnie i wyższe nawet w cyfrach 
bezwzględnych przekroczyło stan przedwojenny. 
W 765 szkołach średnich uczy się ponad 220 ty­
sięcy młodzieży. Obie te cyfry są wyższe, ani­
żeli w roku 1938. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że ludność w Polsce znacznie się zmniejszyła, to 
tym wyraźniejszy stanie się wzrost naszego 
szkolnictwa w porównaniu ze 6tanem przedwo­
jennym.

Najbujniejszy rozwój zaznaczył się w szkol­
nictwie wyższym, mimo zniszczeń jakim uległy 
uczelnie w czasie wojny. Ilość szkół wyższych 
wzrosła do 29 — liczba zaś studentów przekro­
czyła 50 000 Podczas gdy 1938 r. było 48 000 
studentów.

Jeszcze jeden moment zasługuje tu na podkre­
ślenie. W szkołach wyższych, ze względu na 
przerwę spowodowaną wojną, znaczny odsetek 
młodzieży uczęszcza na pierwszy rok studiów..

Jeśli zapełnią się proporcjonalnie wszystkie 
lata studiów, będzie mogło uczyć się 75% mło­
dzieży więcej, niż przed, wojną.

Ten wzrost zawdzięczamy przede wszystkim 
pędowi do nauki wśród mas pracujących, tj. chło­
pów i robotników. Niemałą zasługę mają profe­
sorowie i nauczyciele, którzy z pełnym poświę­
ceniem pracowali nad odbudową naszego szkol­
nictwa.

— Jak postępuje odbudowa zniszczonych bu­
dynków szkolnych i wyższych uczelni?

— Statystyka nasza nie jest jeszcze w tej 
dziedzinie ścisła. Z każdym jednak miesiącem 
liczba szkół nieczynnych z powodu zniszczeń, 
zmniejsza się. Okręgowe dyrekcje odbudowy i 
samorządy wysuwają potrzeby szkolnictwa na 
jeden z pierwszych planów. Ciężka jest jeszcze 
sytuacja w tzw. powiatach przyczółkowych, któ­
re powoli dźwigają się z całkowitej ruiny. I tu 
na pierwszym miejscu stawia się .potrzeby szkol­
nictwa.

Specjalną uwagę poświęca Rząd wyższym 
uczelniom i pracowniom szkolnym. W tej dzie­
dzinie, mimo trudności, zrobiliśmy nadspodzie­
wanie wiele. Wystarczy wskazać, że doszczętnie 
zburzona Politechnika Warszawska podjęła pracę 
już na większości wydziałów i praca ta mimo 
braku w zaopatrzeniu w sprzęt i aparaturę pro­
wadzona jest prawie normalnie. Tak samo szyb­
ko odbudowuje się Uniwersytet Warszawski. 
Praca odbywa się jeszcze w warunkach prymi­
tywnych, ale to co już zrobiono winno przekonać 
pesymistów, że w niedługim czasie przezwycię­
żymy stojące przed nami trudności.

Z innych uczelni, całkowicie odbudowana bę­
dzie w ciągu lata Politechnika Gdańska. Postę­
puje odbudowa Uniwersytetu i Politechniki we 
Wrocławiu. Rozhudowuje się stale Uniwersytet 
im. M. Curie-Skiodowskięj w Lublinie itd. Od­
budowa wyższych uczelni etanowi jedną z po­
ważniejszych pozycji w budżecie odbudowy. 
Podstawowym brakiem jest zaopatrzenie pra­
cowni i laboratorium, W tej dziedzinie niestety 
środki nasze są ograniczone, gdyż koniecznej 
aparatury nie posiadamy w kraju, a musimy 
sprowadzić ją z zagranicy.

— W jakim stopniu rozwija się ofensywa 
oświaty na wieś?

— Jedną z największych naszych trosk jest 
przeprowadzenie takiej reformy szkolnictwa, 
która by w pełni udostępniła naukę masom pra­
cującym, robotniczym i chłopskim. Z jednej stro­
ny idziemy po linii budowy szkół w ośrodkach 
wiejskich, z drugiej zaś rozbudowy sieci burs 
przy szkoiach średnich, które by umożliwiły mło­
dzieży wiejskiej naukę w miastach. Głównym 
zaś naszym zadaniem jest jak najszybsze stwo­
rzenie pełnych 8-klasowych szkół po'dstawowych 
na wsi, które ułatwią młodzieży wiejskiej prze­
chodzenie na średnie i wyższe szczeble wykształ­
cenia. Tytko poprzez zbudowanie jednakowej 
szkoły dla wsi i miasta możemy usunąć elitarne 
cechy, jakie jeszcze dziś posiada szkoła średnia.

Zrealizowanie reformy 6zkohiej i stworzenie 
pełnej sieci 8-letnich szkół podstawowych — to 
główna droga do pełnej demokratyzacji naszego 
szkolnictwa.

Trzeba stwierdzić, że w masach chłopskich i 
robotniczych panuje olbrzymi pęd do wiedzy. 
Napływ dzieci robotników i chłopów do gimna­
zjów jest masowy. /

— Jak przedstawia się problem oświaty na zie­
miach odzyskanych?

— Rozwój oświaty na ziemiach odzyskanych po­
stępuje bardzo szybko. Mamy już około 3.100 
szkół .powszechnych, w których uczy się prawie 
300 tys. dzieci. Szkoły te zatrudniają ok. 7000 
nauczycieli.

Najpomyślniej rozwija się szkolnictwo na 
Opolszczyźnie, gdzie uczęszcza do szkół po­
wszechnych prawie 135.000 dzieci.

W miarę zaludniania się tych terenów, norma­
lizują się stosunki szkolne na ziemiach odzyska­
nych i likwidują się różne zaległości wojenne. 
Już w niedługim czasie 6zkoły te będią pracowa­
ły tak jńk w całej Polsce. Zanitować należy rów­
nież silny rozwój kształcenia dorosłych. Na róż­
nego rodzaju kursach dla dorosłych było około 
50.000 uczniów. Ma to wielkie znaczenie w akcji 
repolonizacyjnej. -

— Która z uczelni przoduje obecnie w Polsce?
— O przodowaniu jakiejkolwiek uczelni nie 

może być w tej chwili mowy. Wszystkie uczel­
nie są w stadium wyścigu w dźwiganiu się z gru­

zów — każda z nich wyróżnia się czymś innym. 
Dopiero przyszły rok wykaże, które z tych uczel­
ni wysuną się na czoło. Można powiedzieć, że 
rozpoczynają one wyścig z punktu zerowego i 
mają jednakowe szanse.

-— W jakim stopniu poprawiło się zabezpiecze­
nie bytu nauczycielstwa w porównaniu z rokiem 
zeszłym i co czyni się w tym kierunku na przy­
szłość?

— Sprawa bytu nauczycielstwa nie została do­
tąd w dostatecznej mierze rozwiązana. Wpra­
wdzie znać w ciągu całego roku wysiłek Mini­
sterstwa Oświaty jak i całego Rządu, wyrażają- 
cy się w unormowaniu szeregu spraw za pomocą 
podwyżek, lub specjalnych przydziałów itd., to 
jednak byt, warunki w jakich żyje i pracuje na­
uczyciel, daleko są od tego ideału, do którego 
dążymy t jakie winny być w kraju, który w tak 
wielkim stopniu docenia rolę oświaty jak Odro­
dzona Polska. Ministerstwo Oświaty poczyniło 
wiele starań w tym kierunku; walcząc przede 
wszystkim o zapłatę godzin nadliczbowych,' które 
dziś.wobec braku sił nauczycielskich obciążają 
całą rzeszę nauczycieli. Poczyniono szereg za­
biegów w dziedzinie usprawiedliwienia przy­
działów w naturze. Oczywiście, że poprawiło to 
nieco warunki nauczycieli w porównaniu z ro­
kiem 1945. Mimo to zdajemy sobie sprawę, że 
mamy w tej dziedzinie wiele do zrobienia. Nie­
wątpliwie, w miarę przezwyciężania trudności, 
troską Rządu będzie, aby warunki życia i pra­
cy nauczyciela uległy radykalnej poprawie.

— Co czyni się w kierunku udostępnienia w 
szerszym zakresie nauki na wyższych uczelniach 
dla młodzieży z ludu pracującego?

— Demokratyzacja wyższych uczelni to w 
pierwszym rzędzie ich udostępnienie masom pra­
cującym, upośledzonym dotychczas pod tym 
względem. Niezdrowa struktura naszego wyższe­

Szlachetne inwalidztwo i nieszlachetne zapomnienie
Jest wiele spraw, które w powojennej Polsce 

przez dłuższy czas będą odzywać się przykrym 
zgrzytem, jeśli mimo piętrzących się stale trud­
ności nie zdoibędziemy się na właściwe i spra­
wiedliwe ich rozwiązanie. Do tego rodzaju za­
gadnień należy kwestia inwalidzka.

Nie można nie doznać uczucia wstydu, gdy 
czyta się następujące słowa, skierowane pod 
adresem społeczeństwa: „My współczucia ani 
łaski nie żądamy — bo to nas boli i upokarza. 
Domagamy się tylko przysługującego nam pra­
wa do życia i respektowania przyznanych nam 
przez' Rząd i Państwo zasłużonych przywilejów". 
Słowa te wypowiadają inwalidzi wojenni, a więc 
ludzie najbardziej zasłużeni dla 6prawy polskiej, 
w memoriale skierowanym do Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej, apelując do przedstawi­
cieli warstw społecznych i ugrupowań politycz­
nych, by otoczono rzeszę inwalidzką opieką. Po­
stulatom, omówionym" obszernie w memoriale 
dotyczącym ciężkiej sytuacji szerokich mas in­
walidów wojennych oraz wdów i sierot po nich 
— zrzeszonych w Poznańskim Kole Zw. Inwali­
dów Wojennych R. P. — nie można odmówić 
słuszności. ,

Uregulowanie sprawy inwalidzkiej musi iść 
po linii współpracy społeczeństwa z władzami. 
Najlepsze nawet intencje władz spełzną na ni­
czym, to ile wykonanie postanowień napotka na 
oporV ze strony społeczeństwa. Niestety zda­
rzają się jednostki wykazujące względem inwa­
lidów najzupelniejsją obojętność. Funkcjonariu­
sze rozmaitych instytucyj i urzędów mimo wy­
raźnych zarządzeń władz są względem inwalidów 
nieuczynni, niekiedy wprost nieuprzejmi. Z tegc 
też powodu zabiegi inwalidów o uzyskanie pra 
cy względnie stworzenie jakiegokolwiek war­
sztatu, natrafiają niekiedy na duże trudności. A 
cóż mówić o ludziach, których wojna wypaczyła 
moralnie?

Ogromna większość społeczeństwa rozumiejąc 
czym jest inwalidztwo poniesione w wojnie, 
często jakże szlachetne bo wyniesione z walki, 
musi bezwzględnie przeciwstawić się tego ro­
dzaju przejawom. Socjalne położenie inwalidów 
musi doznać szerokiego poparcia, choćby dla­
tego, że ludzie pozbawieni zdrowia i sił fizycz­
nych znajdują się w o wiele trudniejszych wa­
runkach aniżeli każdy przeciętny obywatel. W 
walce o byt codzienny inwalidzi nie chcą być 
pasożytami, przeciwnie w miarę możności chcą 
sami sobie i swoim najbliższym zapewnić egzy­
stencję. Przykre i upokarzające traktowanie in­
walidów nie może mieć u Das miejsca i musi być 
bezwzględnie tępione.

Obowiązki wojewodów i starostów 
przy organizacji głosowania ludowego

W związku z akcją przeprowadzania głosowa­
nia ludowego przez Komisarza Generalnego i 
Komisję w terenie, ustawa przewiduje, obok 
przedstawicieli Rad Narodowych, aktywny udział 
czynnika administracyjnego. Do komisyj okręgo­
wych delegowani będą przedstawiciele wojewo­
dów, zaś do komisyj obwodowych — przedstawi­
ciele starostów.

Rola administracji państwowej w omawianej 
akcji jest nader ważna. Do obowiązków jej na­
leży: uruchomienie biur meldunkowych i ewiden­
cji ludności uprawnionej do glosowania, dopilno­
wanie dostarczenia na czas środków lokomocji, 
zorganizowanie i dopilnowanie sprawności dzia­
łania ze strony technicznej (łączność telefonicz­
na, dostarczanie druków), przygotowanie lokali 
i zasłon zabezpieczających tajność glosowania 
ludowego, współdziałanie w utrzymaniu porząd­
ku i bezpieczeństwa. Ponadto do obowjązków

go szkolnictwa wyrażała się jaskrawo w procen­
towym udziale elementu robotniczo-chłopskiego. 
Robotnicy i chłopi, którzy stanowią w państwie 
około 65% ludności, byli reprezentowani na wyż­
szych uczelniach cyfrą 3—4%.

Zmiana tego stanu jest jednym z najpilniej­
szych zadań. Stworzyliśmy kursy wstępne w 
szkołach wyższych. Mają one udostępnić naukę 
młodzieży pokrzywdzonej przez warunki i woj­
nę. Ale kurs “wstępny obejmuje również w znacz­
nym kierunku młodzież inteligencką i mie­
szczańską. Udział młodzieży wiejskiej jest rów­
nież poważny. Dotychczasowe doświadczenie 
wskazuje, że było to posunięcie celowe i zyskało 
uznanie ze strony świata naukowego jak i społe­
czeństwa.

Tylko bardzo nieliczne grupki reakcyjne wy­
rażają z tego powodu niezadowolenie.

Ponadto główna droga poprzez którą młodzież 
ze sfer pracujących dostanie się do szkół wyż­
szych, to reforma szkolna i szerokie udostępnie­
nia tym warstwom szkół średnich.

— Jak zamierza ustosunkować się Minister­
stwo do reakcyjnych elementów wśród młodzie­
ży w szkołach 1 na wyższych uczelniach?

— Z całym naciskiem chciałbym stwierdzić, że 
młodzież reakcyjna, to zn, czynnie przejawiająca 
wrogość do .ustroju demokratycznego, stanowi 
nieznaczną mniejszość. Natomiast wydarzenia 
ostatnich tygodni wykazały, że znaczna część 
młodzieży przejawiła małą odporność na podsze­
pty zorganizowanych reakcyjnych ośrodków. 
Wskazuje to niewątpliwie na niski stopień wy­
robienia politycznego i społecznego.

Ze zdumieniem należy stwierdzić, że w wielu 
środowiskach studenckich znajdowały posłuch 
naiwnie spreparowane brednie w rodzaju takich 
na przykład jak: „wywiezienie 3 wagonów czy 
wg innych wersyj pociągów ze studentami na

Dotąd jeszcze nie uregulowano należycie spra­
wy rent inwalidzkich. A czas po ternu najwyż­
szy. Co ma począć 75% inwalida, pobierający 
261 zi renty? Otrzymane pieniądze wystarczą 
zaledwie na pół kiło masła lub kilkadziesiąt pa­
pierosów! W tym stanie rzeczy inwalida staje się 
ciężarem społeczeństwa, zmuszony jest do nie- 
licującej z jego godnością żebraniny, pogłębia­
jącej upośledzenie i tak już odczuwane przez 
kalectwo. Tu z radykalną pomocą musi przyjść 
Państwo. Stan głodu i nędzy jaki odczuwają in­
walidzi, dłużej istnieć nie może. Na poprawę by­
tu czeka wielka rzesza ludzi ułomnych, Ucząca 
w samym Poznaniu 4 tys. osób zorganizowanych 
w Związku.

Władze instytucyj państwowych, samorządo­
wych i społecznych mimo prawnie i' moralnie 
przyznanych przywilejów na rzecz inwalidów, 
nie zawsze w wykonaniu swym przywileje te 
popierają. Na 205 kiósków i stoisk istniejących 
na terenie miasta, tylko 95 jest w rękach człon­
ków Zw. Inwalidów Wojennych, przy czym ze 
111 pozostałych kiosków duża ilość jest w rę­
kach ludzi zdrowych. W wyniku zawartej ostat­
nio , umowy między Spółdzielnią „Społem" a 
Państw. Monopolem Tytoniowym, prawo kon­
cesyj tytoniowych na sprzedaż detaliczną wyro­
bów P. M. T. przyznano Związkowi. Tymczasem 
w Poznaniu otrzymał on do chwili obecnej jedy­
nie 30 koncesyj, wobec czego pozostałe 65 kio­
sków inwalidzkich nie ma racji bytu z uwagi na 
to, że sprzedaż wyrobów P. M. T. jest podstawą 
ich egzystencji. Ilość przyznanych kiosków jest 
niezwykle mała, jeśli weźmie się pod uwagę, że 
szeregi inwalidów stale powiększają ludzie 
opuszczający szpitale i napływający z repa­
triacji.

Odezwa bojowników o niepodległość i demokrację
Zarząd Główny Związku Uczestników Walki 

Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację uchwa­
lił następującą odezwę:

W dniu 30 czerwca naród nasz ma odpowie­
dzieć na trzy pytania, postawione mu do roz­
strzygnięcia przez Rząd Jedności Narodowej.

Czy jesteś za zniesieniem 6enatu?
Czy chcesz utrwalenia w przyszłej konsty­
tucji ustroju gospodarczego wprowadzo­
nego przez reformę rolną i unarodowienie 
podstawowych gałęzi gospodarki krajowej, 
przy zachowaniu ustawowych uprawnień 
inicjatywy prywatnej?
Czy chcesz utrwalenia zachodnich granic

administracji ogólnej należy współpraca z Rada­
mi Narodowymi, celem umożliwienia im wyko­
nania, nałożonych na nie przez ustawę o gloso­
waniu, obowiązków.

Mając na celu należyte i terminowe wykona­
nie prac przygotowawczych i samego glosowania 
ludowego, minister Administracji Publicznej 
wspólnie z ministrem Ziem Odzyskanych wydal 
okólnik nr 22 z dnia 17 maja br. zawierający za­
rządzenie w sprawie czynności władz administra­
cji ogólnej i samorządu, w związku z przeprowa­
dzeniem glosowania. Poza tym Ministerstwo Ad­
ministracji Publicznej rozesłało pismo okólne do 
ob. ob. wojewodów i prezydentów miast ze szcze­
gółowymi wskazówkami, dotyczącymi przepro­
wadzenia glosowania ludowego.

Według dotychczasowych meldunków z po­
szczególnych województw widać, że akcji przy­
gotowawcza jest w pełnym toku. /

Syberję". W Warszawie opowiadano o areszto­
waniu rektorów w Krakowie i na odwrót

Niestety wielu młodzieńców noszących stu­
denckie <j>znaki przyjmowało za dobrą monetę 
głupie oszczerstwa, które bez trudu mógłby zde­
maskować rozgarnięty 10-letni chłopiec.

Trzeba wyrazić nadzieję, że ta dosyć poucza­
jąca lekcja będzie wzięta pod uwagę i że**mło- 
dzież akademicka nauczy się odróżniać prawdę 
od niewybrednych pomysłów wrogich Polsce 
ośrodków.

Ministerstwo Oświaty jest zdecydowane za­
stosować jak najostrzejsze środki w stosunku do 
nielicznych grup wichrzycieli i eliminować je z 
żyda wyższych uczelni. Troskę o atmosferę na 
wyższych uczelniach przejęła również utworzona 
niedawno Rada Szkół Wyższych, której zada­
niem będzie z jednej strony udzielenie pomocy 
młodzieży akademickiej, z drugiej zaś usuwanie 
elementów zakażających atmosferę i podżegają­
cych do awantur.

Przed całą młodzieżą akademicką stoi zadanie 
gruntownej analizy jej stosunku do podstawo­
wych zagadnień jakie stawia obecna rzeczywi­
stość, tzn. w pierwszym rzędzie zadanie szybkiej 
odbudowy kraju i utrwalenie prawdziwej de­
mokracji.

— Jak postępuje rewindykacja wywiezionych 
przez Niemców dóbr kulturalnych?

— Rewindykacja zrabowanych nam dóbr kul­
turalnych odbywa się nieprzerwanie. Sprowadzi­
liśmy do kraju bardzo wiele najcenniejszych za­
bytków, choćby wymienić tu ołtarz Wita Stwo­
sza, jak również setki bezcennych płócien i setki 
tysięcy bezcennych książek zrabowanych z na­
szych bibliotek. Akcja ta trwa nadal i w tej 
chwili jest jeszcze za wcześnie na jej podsumo­
wanie. Rozmowę przeprowadził:

St. Sok.

Po tej linii idą postulaty zawarte w memo­
riale. Domagają się one, by została zrealizowana 
uchwała M. R. N. orzekająca przekazanie wszy­
stkich kiosków i stoisk z rąk ludzi zdrowych na 
rzecz Zw. Inwalidów Woj. inwalidzi wnoszą da­
lej, by ciężko poszkodowanym członkom (od 
45% inwalidztwa wzwyż) przyznano karty ży­
wnościowe I kat. mimo, iż posiadają kioski i 
stoiska, by nie odbierano wysokoprocentowym 
inwalidom, zwłaszcza pozbawionym kończyn dol­
nych, prawa z korzystania zniżek tramwajowych. 
Memoriał w związku z ogólnie istniejącymi tru­
dnościami wnosi, by drobnym warsztatom pracy 
przyznano pewne ulgi w nadmiernych obciąże­
niach za podatki, dzierżawę itp. świadczenia 
ogólne, a wreszcie wzywa o sprawiedliwe zaopa­
trywanie kiosków i stoisk w wyroby P. M. T.

Inwalidzi poznańscy na ostatnim zebraniu ple­
narnym Związku uchwalili obszerną rezolucję o 
podobnej treści. W rezolucji tej wystąpiono po­
nadto przeciw zarządom okręgowym i zarządo­
wi głównemu, zarzucając im niespełnianie zadań 
i brak zdecydowanej obrony interesów inwalidz­
kich. W szczególności członkowie Związku do­
magają się wystąpienia w obronie wdów po po­
ległych, znajdujących się niejednokrotnie w nad­
zwyczaj ciężkich warunkach i przyznania im kart 
żywnościowych I kat. jako głowom rodziny, 
w zamian za dotychczasowe karty rodzinne.

Ostateczne uregulowanie położenia socjalnego 
i warunków “materialnych inwalidów jest spra­
wą niecierpiącą. zwłoki. W kwestii tej powinno 
wypowiedzieć się zdecydowanie społeczeństwo 
poprzez swych przedstawicieli i Wojewódzką 
Radę Narodową. Ludzie, którzy dobrze zasłużyli 
się Ojczyźnie, nie mogą pozostawać dłużej w za­
pomnieniu. J. T.

państwa polskiego na Bałtyku, Odrze i Ni- 
sie Łużyckiej?

Od wyniku odpowiedzi na pierwsze pytanie za­
leży czy w przyszłości niesfalszowana wola na­
rodu będzie rozstrzygała o naszym życiu, czy też 
będą mieć głos także czynniki, stojące na ubo­
czu — jak uczy wieloletnie doświadczenie — bę­
dące źródłem wstecznych prądów.

Od wyniku odpowiedzi na drugie pytanie za­
leży czy Polska zerwie /ostatecznie z ustrojem, 
który przez stulecie spychał ją w dół, wynisz­
czał gospodarczo, który pracę i znój naszego ro­
botnika, chłopa, inteligenta zamienił w ogólną 
nędzę własną a w bogactwo obcych, który mę­
stwo i krew niedozbrojonych żołnierzy polskich 
przemieniał w klęski orężne, czy też Polska po­
grąży się nadal w bezsile i upadku. .

Od wyniku odpowiedzi na trzecie pytanie za­
leży, czy naród polski po rzeziach urządzanych 
nam przez Niemców w czasie okupacji zrozumie 
wreszcie swe przeznaczenie, weprze się mocno 
w granice nad Odrą i Ni6ą, stojąc twarzą w 
twarz wobec śmiertelnego wroga, czy też poli­
tyka polska będzie nadal błąkała się zygzakami 
bez wyraźnego steru i będzie wpędzała kraj w 
największe klęski i katastrofy, tak jak to robiła 
w ciągu wieków, zwłaszcza w okresie przed- 
wrześndowym.

Zarząd Główny nie wątpi, że żaden członek 
Związku nie zawaha się w obliczu tych najważ­
niejszych zagadnień państwowych na wszystkie 
trzy pytania odpowiedzieć twierdząco „tak".

Zarząd Główny wzywa wszystkich swoich 
członków, ażeby spełnili bez wyjątku ciążący 
na nich obowiązek głosowania. Zaniedbanie go 
byłoby równoznaczne ze spychaniem odpowie­
dzialności na innych i byłoby niezgodne z ducho­
wą postawą Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej, r /
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Wtorek, dnia 4 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Franciszka
Kalendarz słowiański — Gościmila

Środa, dnia 5 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Bonifacego b.
Kalendarz słowiański — Dobrociecha

Odebrać artykuły dziewiarskie
W sprawie przydziału artykułów dziewiarsko- 

pończoszniczych na odcinki 33 i 34 karty żywn. 
z komunikuję Wydż. Aprowiza­

cją i Handlu m. Poznania co następuje:
Zakłady pracy zatrudniające ponad 50 pracow­

ników odbiorą bezpośrednio w Wydz. Aprowi­
zacji i Handlu, ul. Kantaka 2, III pt., pokój 9b 
czeki towarowe na resztę towaru w następującej 
kolejności: od nr. 1 do 50 w dniu 4 bm., od nr. 
51 do 100 w dniu 5 bm., od nr. 101 do 150 w dniu 
6 bm., od nr. 151 do 210 w pniu 7 bm. (Numeracja 
według wręczonego przy odbiorze pierwszej par­
tii towaru, rachunku punktowego.) Przy odbiorze 
należy przedłożyć rachunek punktowy oraz roz­
liczenie ze złożonych odcinków.

Zakłady pracy, które z jakichkolwiek powodów 
nic ujęły wszystkich swych pracowników w pier­
wszym zestawieniu, suorządzą dodatkowe zesta­
wienia w dwóch wykonaniach i po zatwierdzeniu 
w Referacilt Rozliczeniowym, ul. Kantaka 2, 111 
ptr., pokój 9, odbiorą tamże czek towarowy do­
datkowy równocześnie z czekiem na resztę przy­
należnego towaru. Po tym terminie jakichkol­
wiek reklamacyj uwzględniać się nie będzie.

Zaznacza się, że na odcinek 33 przypada I 
szpulka nici, na odcinek 34 zaś 4 .sztuki dziewiar 
sko-pończosznicze.

Pozostałe zakłady pracy zostaną zawiadomio­
ne osobnym komunikatem o terminie odbioru 
powyższych artykułów, po nadejściu tychże do 
Poznania.

To samo dotyczy osób, pobierających karty 
żywnościowe przez M. K. O. S. wzgl. indywidu­
alnie w Oddziale Kart Żywnościowych.

Odczyty i wykłady
(c) Dzisiaj o godz. 18-tej odbędzie się w auli 

Akademii Handlowej odczyt dyskusyjny pt. 
..Rola inteligencji w odbudowie gospodarki pol­
skiej" organizowany w ramach wtorkowych wie­
czorów Narodowego Instytutu Postępu. Prele­
gentem jest wiceminister przemysłu inż. Bolesław 
Rumiński,

Bilety w cenie 20 zł. dla młodzieży 5 zł, można 
nabywać w biurach NIP-u ul. Mickiewicza 31, 
pokój 19. ,

Jutro, dnia 5 bm. o godz. 18-tej odbędzie się 
w świetlicy Zw. Zaw. Prac. Państwowych przy 
Urzędzie Wojewódzkim odczyt znakomitego fi­
lozofa prof. dr. Romana Ingardena pt. „O róż­
nych rodzajach pojmowania prawdziwości w 
sztuce". Wykład organizuje Tow. Współpracy 
Kulturalnej. Bilety można nabywać w księgarni 
Gebethnera i Wolffa przy ul. Kantaka oraz przy 
kasie przed odczytem. Cena biletu 20 zł.

Harcerze czczą matki
(c) W ub. wtorek odbyła się w Domu Kultury 

i Sztuki przy ul. Przemysłowej akademia, urzą­
dzona przez 10 Szczep Harcerzy im. L. Białego 
dla uczczenia Dnia Matki. Obecnych na sali 
licznych gości powitał drh H. R. L. Stefański, a 
obszerny referat o roli matki w społeczeństwie 
wygłosi! opiekun drużyny ob. Thomas.

W części artystycznej wystąpili harcerze 
Szczepu z deklamacjami i piosenkami, a na za­
kończenie kilka słów wypowiedział ks. Marteńka, 
kapelan Szczepu, apelując do zebranych druhów 
o należyty szacunek dla matek.

Najgroźniejszy wróg ludzkości
Od setek lat medycyna walczy z wrogiem, któ­

ry rok rocznie pochłania tysiące ofiar. Wrogiem 
tym jest gruźlica panosząca się szczególnie po 
ostatniej wojnie. Najskuteczniejszą bronią prze­
ciwko chorobie jest uświadomienie spoleczeń- 
swa. Każdy z nas łatwo może się zarazić gru­
źlica. Jedynie uświadomienie otoczenia o źró­
dłach zakażen-a oraz środkach zapobiegawczych 
może nas przed tym uchronić.

Spółdzielnia „Czytelnik” w ramach wykładów 
środowych zorganizowała serię, odczytów na te­
mat walki z gruźlicą. Ostatnim będzie odczyt 
prof. dra Franciszka Łabendzińskiego pt. „Mał­
żeństwo a gruźlica” w dniu 5 bm. o godz. 18-tej 
w- sali Miejskiego Teatru dla Młodzieży, św. 

' Marcin 8.
Bilety w cenie 20 i 30 zł można nabywać w biu­

rach „Czytelnika”, Wyspiańskiego 10, I ptr., 
w księgarni „Czytelnika” Czerwonej Armii 1 lub 
w kasie Teatru w dniu odczytu. Dla członków

Rok działalności Rozgłośni Poznańskiej
W dniu 3 czerwca ub. roku odbyło się uroczy­

ste otwarcie Rozgłośni Poznańskiej. Dzięki ofiar­
nemu wysiłkowi konstruktorów i robotników 
oraz wydatnej pomocy fachowców radzieckich 
udało się zmontować urządzenia techniczne, wy­
posażyć studio w niezbędny sprzęt i placówka 
poznańska zaczęła odtąd nadawać regularne 
audycje.

Równocześnie trzeba było pokonać najroz­
maitsze dalsze przeszkody. Największą bolączką 
był brak aparatów odbiorczych. Spragnione pol­
skiej muzyki i słowa społeczeństwo pragnęło naj­
wcześniej korzystać z dobrodziejstw radia. Aby 
zaradzić potrzebom, przystąpiła Dyrekcja do za­
kładania w różnych miastach Wielkopolski — 
radiowęzłów, które transmitują audycje z pro­
gramów krajowych i obsługują mniejszą czy 
większą ilość głośników swojego terenu. W koń­

cu lutego ub. roku czynnych było 5 radiowęzłów, 
a już w grudniu ilość ich wzrosła do 44. Linia ra­
diofonicznej sieci przewodowej wynosiła pod­
ówczas ponad 300 km. W styczniu br. w Dyrekcji 
Okręgu Poznańskiego było zainstalowanych po­
nad 5.000 głośników.

Akcja radiofonizacyjna w Wielkopolsce dala 
w ciągu tego roku wspaniale wyniki. Kilka miej­
scowości zostało w 100 procentach zradiofonizo- 
.wanych. Hasło „W każdym domu głośnik" coraz 
bardziej zyskuje na popularności i tylko brak 
materiałów jest jedyną poważną przeszkodą, ha­
mującą rozwój pracy.

Dzisiejsza Rozgłośnia Poznańska jest zbyt ma­
ła i słaba, aby odpowiadać potrzebom naszego 
województwa. Ambicje Dyrekcji pokrywają się 
tutaj ze zrozumieniem społeczeństwa wielkopol­
skiego, które doskonale docenia znaczenie silnej

W młynach „Kermanka" otwarto świetlicę
(r) W ub. niedzielę odbyła się na terenie mły­

nów parowych „Hermanka" przy ul. Fabrycznej 
uroczystość poświęcenia świetlicy oraz uczczenia 
pracowników jubilatów. Zebranych powitał dyr. 
zakładu ob. A. Grandkowski. Aktu poświęcenia 
nowej świetlicy dokonał ks. prób. Rozaiczak, 
który wygłosił również okolicznościowe przemó­
wienie.

Z kolei zabrał glos naczelny dyrektor Zarządu 
Państwowego Z jednoczenia Przemysłu Młyńsko- 
Piekarnianego ob. Bilewicz, który podkreślił zna­
czenie poszczególnych przedsiębiorstw i jedno­
stek w pracy nad odbudową kraju, a składając 
hołd,5-ciu jubilatom uwypuklił ofiarność pracow­
ników przedsiębiorstwa, którży subskrybowali 
na P. P. O. K. sumę- 195.500 zł.

Okolicznościowe przemówienia wygłosili rów­
nież obecni przedstawiciele władz i partyj: płk 
Mazurka, sekretarz Miejskiego Komitetu PPS 
ob. Bartz, inspektor pracy Skusiewicz, oraz ob. 
Strugarek — w imieniu Miejskiego Wydz. Kultury 
i Sztuki i ob. L. Gustowski _ z ramienia PPS. 
Słowa uznania za współpracę i pomoc w organi­
zowaniu świetlicy padły pod adresem dyrektora

Grandkowskiego z ust prezesa Rady Zakładowej 
ob. Drobnika, poczem nastąpiło wręczenie dyplo­
mów i skromnych upominków ob.ob.: St, Kro- 
piósklemu, St. Grodowskicmu, R. Kamińskiemu, 
Fr. Skrzypczakowi i A. Pawlaczykowi, którzy 
pracują w przedsiębiorstwie „Hermanka” 25 lat. 
Wręczenia dyplomów oraz złożenia życzeń doko­
na! naczelny dyrektor Bilewicz.

Część artystyczną uroczystości wypełniły wy­
stępy wokalne artysty Opery J. Wolińskiego i 
chóru pracowników „Hermanki” pod bat. dyr. 
Grandkowskiego, skecze ob. Strugarka oraz de­
klamacje w wykonaniu córek i synów pracowni­
ków przedsiębiorstwa. Wśród ostatnich na spe­
cjalne wyróżnienie zasłużyli ob.ob.: Oudkiewi- 
czówna, Nawrocki i Drobnikówna. Oficjalną 
część uroczystości zakończono odśpiewaniem 
„Roty”.

Z uznaniem należy podkreślić przeprowadzenie 
wśród gości zbiórki pieniężnej na odbudowę ra­
tusza, zainicjowanej przez ob. Drobnika, która 
w sumie przyniosła kwotę 4.550.50 zl. Sumę-tę 
wręczono przedstawicielowi naszej redakcji, ce­
lem przekazania jej Zarządowi Miejskiemu.

i nowoczesnej stacji nadawczej w Poznaniu. W 
ciągu możliwie najkrótszego czasu musimy roz­
budować stację przynajmniej do siły 100 kilowa­
tów. 1 aka radiostacja spełniać dopiero będzie 
swe rozliczne cele i wyeliminuje z eteru fale nie­
mieckich gniazd propagandowych.

Aby przyspieszyć moment skonstruowania tak 
silnej stacji powstał w Poznaniu Społeczny Ko­
mitet Radiofonizacji Wielkopolski, który m. in. 
opracował również plan zebrania potrzebnych 
funduszów na budowę nowoczesnej rozgłośni 
oraz na dalszą rozbudowę sieei radiowęzłowej. 
Każdy obywatel, który zadeklaruje się znikomą 
opłatą 1 zl miesięcznie przyczyni się do powsta­
nia w Poznaniu odpowiedniej placówki.

W ub. niedzielę pracownicy i Dyrekcja Okrę­
gowa Radia w Poznaniu uczcili rocznicę otwarcia 
Rozgłośni Poznańskiej. Po nabożeństwie w ko­
ściele Matki Boskiej Bolesnej odbyła się w stu­
dio przy ul. Berwińskiego oficjalna uroczystość, 
transmitowana na wszystkie rozgłośnie polskie.

Wobec licznie przybyłych gości i przedstawi­
cieli władz wojewódzkich, miejskich, partyj po­
litycznych, prasy i świata artystycznego — dy­
rektor Okr. Polskiego Radia por. Kostaszuk wy­
głosił okolicznościowe przemówienie, obrazujące 
rozwój radiofonii wielkopolskiej w ciągu pier­
wszego roku działalności. Drugie przemówienie 
wygłosił wiceprezydent ni. Poznania i wicepre­
zes Spot. Komitetu Radiofonizacji Wielkopolski 
— inż. A. Świerćzyński. Audycja urozmaicona 
była występami muzycznymi prof. Łukasiewicza 
i zespołu orkiestry Polskiego Radia.

Uroczystość zakończono zwiedzeniem radio­
węzła w Piątkowie i zradiofonizowanego w 100 
procentach osiedla robotniczego w Naramowi­
cach. Po południu odbył się podwieczorek przy 
„mikrofonie”, w f-mie H. Cegielski a wieczorem 
zabawa taneczna w sali (,Domu Żołnierza"

T. P.

Z estrady

Wtorek, 4 czerw-ca 1946 
W feafrach poznańskich:

Te»t,r Wielki: diw, godz. 19-tą — „Faust” z Rooa Walpur­
gii; jutro, godz. 19-ta — „Cyganeria" (po cenach zniżonych}. 

Teatr Polski; dziś i jutro, godz. 19-ta — „Grube Rvhv". 
T«*»f iSowF ,iziśJ i“tro' Ż0<iz- **•*» — „Szesnastolatka". 

Miejski, Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. 16-ta, — „Królewna 
Śnieżka (no raz ostatni); iutro — teatr nieczynny.

Misfski. Teatr Marionetek: dziś, godz. 16-ta „Bartek ze 
Żnina"; jutro — teatr nieczynny.

Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka”: dz:':« i jutro, godz. 
16-ta „Ciocia Twardowska”.

W kinach poznańskich:
— „Mura i śmierć”: „Bałtyk” — Dwaj ry- 

:łe : „Muza*1 — ,,Był<o ach dziewięciu"; ,.RiaIto“ — Nowe
przygody Taraasaa"; „Warta" — „Strachy".

Uw-agn: Wszystkie kina z-a-czym-ayą seanse o godzinie 16, 18 
20-Uj, w niedzielę o godz. 14-tej.

Z Teatru Wielkiego 9
Dziś, dnia 4 Izm. o godz. l^tej ..Faust” z Nocą Walpurgii, 

5era w- 5 aktach K-a-rola Gounoda,
W Środę, dnia 5 hm. o <tadz. 19-tej — .Cyganeria" opera 

4, aktach Pucciniego z Dr Słani Zawadzką.
” tek, dnia 6 hm. o \godz. 19-tej „Faust” z NocąW cz- 

Walpurgii Dud i cz-La toszewską.

„Grube rybv“ w nowej obsadzie”
W Teatrze Po^k-ijn, i drie jeszcze przez krótki czas komedia 

Ba-żuckrego „Grube Rvhy" w nowej obsadzie. Rolę dziadunia 
Cia-ou tkliwie za objął Zyrfm-unt Noskowski Wistowskieg-o grai 
Roman Dereń, Dostać Burczyńskiego odtwarza Ka-aitmerz 
Przystański. a Henrykiem jest Janusz Warmiński. Pozostałe 
ro’l^ bez zmiany.

W rełni prób piękn-a, niezwykle ciekawie inscenizowana 
komedia Szeksr»ra „Wieczór trzech króli" w reżyserii dyr 
Rakowieckiego Teatru Miejskiego — Bronisława DąKrowskie-

Ostatnie przedstawienia „Szesnastolatki**
W bieżącym tygodniu kończą się przedstawienia pełnej 

wdzięku i pogody sztuki angielskich autorów’ ..Szesnastolat­
ka", któn? zdobyła solne pełne powodzenie. W piątek, 7 
bm. odbędzie się ostatnie przedstawienie tej sympatycznej 
sztuki.

Komedia muzvczna na scenie Teatru Nowego
W sobotę, dnia 8 bm. o godz. 19-tej odbędzie sde w Teatrze 

Nowym premiera nierwszei komedji muzycznej, jaka Poznań 
zobaczy w„ okresie powojennym. Będzie to „Rózkoszna 
dziewczyna" z muzyka Benatzkv*ego i tekstem Tuwima., 
pełna humoru, werwy, ślicznych łatwo wpadających w ucho 
metodyj, które napęwno nucić bedzie wkrótce całe miasto. 
Reżyseruje sztukę Tadeusz Chmielewski. Dekor.ac?ę nrzv- 
gotowuje Wit Gawęcki. Kierownik muzyczny — W. Buch­
wald. ewolucje taneczne — układu baletmistiza Mńszczrka. 
Premiera . Rozkosznej dziewczyny" stani
rewelacją .Pozn-a-nfa w sezonie letnim.

Helena Korff-Kawecka w „Fauście"
W dzisiejszym nrzedstawienlu opery Gounoda , Faust’ 

wystąmi w roV Małgorzaty znana śpiewaczka koloraturowa 
Helena Korff-Kawecka.

pewnością

Zebrania w dniu 5 czerwca 
Cech Budowniczych Dróg — godz. 10-ta w małej sali Korp. 

jych „Strzecha" ul. Mielżyńskiego 23.
z. 18-ta w lokalu partyjnym, ul.

Budo
P. P. S. Jeżyce

Szamarzewskiego 8 ....
Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet Koło Śródmieście

____ _____ #odz. 18-ta, ul. Masztalarrka 8.
Czytelnika” i studiującej młodzieży 50% zniżki, „Li®!”*k'im" -J*<ieł,T “ 191,

Marii Magdaleny 2.

Odpowiadamy czytelnikom
Mgr. St. W sprawie tej radzimy Panu udać się 

do Kuratorium Szkolnego — Poznań, ul. Zwierzy­
niecka.

Kosowska Karolina. Radzimy wybrać na Śląsku 
„Dziennik Zachodni" — Katowice, na Lubelszczy- 
żnie — „Gazeta Lubelska" — Lublin.

Szrom Leopold — Międzyrzecz. Należy zgłosić 
się do Polskiego Radib w Poznaniu, ul. Berw.ń- 
skiego.

Obywatel z Jeżyc. W sprawie zdjęć, o które 
Panu chodzi, prosimy zwrócić się do naszego fo- 
t®-reportera, „Głos Wielkopolski”, od godz. 16-ej 
do 19-ej.

„Janzy". Nie skorzystamy.
N. N. Puchar pisze się według nowej pisowni 

przez ch.
Ogrodniczka. W sprawie dalszego kształcenia 

córki radzimy zwrócić się do Kuratorium Szkol­
nego w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka.

Pan K. A. Słusznie Pan porusza sprawę ławek 
w parkach. Przydało by siię ich o wiele więcej. 
Przypuszczamy, że Zarząd Miasta uzupełni nraki,

Jan Beussel, Radgoszcz. Sprawa, o której pan 
pisze, bardzo ciekawa. Nie był Pan wyjątkiem,

Takich, jak Pan, było bardzo dużo. Nagrodę dla 
Pana za trudy i poświęcenie będą dzieci, które 
jak Pan pisze, bardzo są uzdolnione. A więc 
„Szczęść Boże".

Repatrianci z Wileńskiego i Nowogródzkiego.
Pomoc dla repatriantów jest bardzo duża. Poma­
ga w niej młodzież szkolna, harcerstwo, PCK 
i PUR. Młodzifeż zbierała bieliznę, odzież i żyw­
ność i to rozdawała na dworcach większych 
miast.

Palacz wiejski. List Pana oddaliśmy w odpo­
wiednie ręce. Sami jesteśmy ciekawi czy będzie 
jakie echo? Sprawa papierosów trochę się popra­
wiła. Na kwiecień i maj są papierosy na kartki 
I kat.

T. Naleszka, Opałówko, pow. Środa W tej spra­
wie radzimy zwrócić się do p. dr. Menela, Za­
kład Psychotechniczny, ul. Kwiatowa, róg Łąko­
wej.

T. G. Oborniki. Niestety, emerytom przysłu­
guje karta II kategorii.

(L h. n.)

KOMUNIKATY
Kierownictwo Uniwersytetu Powszechnego po da je do wia­

domości słuchaczy i zainteresowanych że jutro, dnia.' 5 bni. 
o godz. 18,30 w auli szkoły przy ul. Berwińskiego (3 piętro] 
odbędzie się wykład ogólny pt. „Nasze granice na Odrze 
i Nisie, a ziasięg Słowian zachodnich". Prelegentem jest 
mgr Kopeć,

Państwowe Szkoły Muzyczne w Poznaniu, u!. Skośna 8,
podają do wiadomości, że zgłoszenia nowowstępujących ucz­
niów do klfaisy skrzypiec, wiolonczeli, kontrabasu, fortepianu, 
organów, dyrygentury, śpiewu ha~fy, wszelkich instrumen­
tów dętych oraz przedmiotów teoretycznych przyjmują od 
1—15 czerwca 1946 r.

Zgłoszenia należy skierować do sekretariatu w godzinach 
urzędowych od 10—13-tej. 5-410

P. C. K. poszukuje: Gboleżewskich Teodora i Marii, zam. 
w woj. poznańskim; Choleżewskiego Józtefa ur, w lf?99 r/ 
zdemobilizowanego żołnierza W. P.; Janowskiego Franciszka 
ur. w 191,0 r., st.-strzeloa, powołanego w 39 r. do 57 p. Kom­
pani* Gospodarczej, walczył w Puszczy Kampinowskiej; Pe- 
tro-la Damiana, Włodzimierza ur. w 1916 r. szereg, rez., po­
wołanego w 39 roku do 7 d. Łączności na Cytadeli; Jureczka 
Wojciecha, Jana, lat 39, który powrócił z Niemiec z miej­
scowości Hildesheim i zamieszkał w Wielkonol-sce; Kupca 
Jana ur. w 191X1 który w 1945 r, powrócił z Ro'sji,

Informacje do P. C. K. Poznań, Asnyka- 5.
Kto mógłby udzielić informacji o losie: Kukuly Franciszka, 

w r"’ przebywał od 44 r, w Gross-Ro-sen,
oddz, Dehcnfurt-h n/Odrą, nr j. 6.188 bl. 12; Fa-jkosz Ma­
tyldy. ur. w 1904 r. wywiezionej z Łodzi do Berlina, Pickel- 
atnasse; Latawca Stanisława, ur. w lt$89 r„ b. więźni obozji 
w Dacha-u 3 K nr j. 63237 bl, 18/4; Rzepeckiego Józefa, po­
rucznika Oflagu II C nr j. 1851. bar 14a; Rzepeckiego Mariana 
ur. w 1911 r., który przebywał w Gross-Rosen. nr 1207; Rał- 
kowskiego Mariana nr. w 1915 r., więźnia Gross-Rosen nr 
15433, bl. 7; Degórskiegó Stanisława st. sierżanta ur. w 1900. 

p-rzebywającego w Immenstedt Schleswig-Holsteio; Ska- 
1928 r., który w 194-2 r. był 

w 45 r. widzi-any w ok-olicy

. .va»ąceg'o 
rispskiego Władysła 
na pracach pod Królewcem,
Gdańska.

Informacje do P. C. K. Poznań, Asnyka 5.

Z Urzędu Stanu Cywilnego:
1 czerwca 1946 r.

; Zawarli śluby: Florian Włódańczak — J«dwi<ta Bręcz;
Maksymilian* Białek — M-a-rta Nowicka; Zenon Marian Kul- 
czewski —- Lubomira Krystyna Kucharska; Paweł Thomas — 
Ludwik-a Kazimiera Smentek: Czesław Nawrocki — Helena 
Stanisława Po-po-wska; Leon Mi-elke — Zofia Fietz; Stanisław 
Krzyżański — Ma-rią Brzezińska; Walenty Garczyk — Włady­
sława Matuszak; Lednard Majkowski — Gertruda Paulina 
Konieczna z d. M.irtner; Michał Langwiński — Władysława. 
Kozłowska; Edmund Micbalcr-k — Stanisława S-ieiakowska; 
J-an Wrona — Stanisława Nowak: Czesław Ochocki — Ur­
szula Krause; Stefan Marud — Helena Kędziora z d. Bąk; 
Piotr Paweł Jóskowiak — Józefa Polaczyk; Stanisław No­
waczyk —- Teresa Nowak; Alojzy Walenty Janko — Maria 
Ja-now; Franciszek Wącbałski — WaJeri-a Sołtys; Stanisław
Nowicki — Józefa Śliwińska: Mieczysław Śmiechowski _
Halina Przybylska; Jerzy Bfałkiewicz — Stefania Ratajczak; 
Borys Erlich — Bronisława Cza-jka; Albin Stefański — 
Alicja Stanisława Romanowska; Marian Grzvwacki — Eu­
genia Teresa Graczyk; Brunon Vorbrich — Jadwiga Joanna 
Burdelska; Jan Sobczak — Weronika Agnieszka Tbielmann.

2 czerwca 1946 r.
Marian Hipolit Gajewski — Weronika Teodora Białkowska. 

Urodzenia: Elżbieta Pietrzykowska; Janiha Heintze; Hanna
Szambelan; Danuta Czeszek; Ryszard Mia’kowski: Tadeusz 
Ziętkiewicz; Wand-a Zawada; Janusz Rojna; Zbigniew Czar­
necki; Alicja Pawłowska; Maria Wiercińska; Krystyna Klu- czyiiska.

Zanotowano zgony: Mirosława Maria Poznaniak 10 doi-
Stanisława Piotrowska z d. Pawłowska. 51 fat; Józefa Ka’ 
sprzyk, służąca, 45 lat; J«n Nepomucen Fabiś mistrz kra­
wiecki 73 lata; Jan Marian B-alczyń-ski, 3 dni; Zofia Werner 
z d. Boetticher, 68 lal; Józef Michalski, robotnik, 50 lat; 
Józef Lisiecki, robotnik. 45 lat; Helena Bielińska bez za­
wodu, 58 lat; Kazinńera Bielaw ka z d. Matvja«ik, 26 lat: 
Michał S-ntuegiełski. kupi-ec, 82 lata; Pelagia Smarszcz z d 
Dereń, 58 lat; Klara Grass, bez zawodu. 76 lat; Bronisława 
Straszewska z d. Zaleska, 56 lat; Janina. Kazimiera Górna. 
2 lata; Janina Danuta Adamczyk, 10 dni; Wiktoria Przvb\k 
s-ka, wychowawczyni, 51 lat.

Spółdzielnia Wdawnicza „Czyłelnik" 
zawiadamia Całych słuchaczy wykładów 

środowych, że

ODCZYT
profesora Uniwersytetu Poznańskiego

dra Franciszka Łabendzińskiego
p. t.

Małżeństwo a gruźlica
który odbędzie się dnia 5 b. m. o godz. 
18 w sali Miejskiego Teatru dla Mło­
dzieży św. Marcina 8, będzie ostatnim 

odczytem z tego cyklu.

Olga Didur i Józef Woliński
Wieczór pieśni i aryj

Śpiewaczek typu kameralnego nie mamy w
Polsce wiele, Olgę Didur, córkę zmarłego nie­
dawno artysty Adama Didura, do takich trzeba 
zaliczyć. Głos jej nie nadaje się do wielkich 
efektów scenicznych, nie olśniewa siłą ani też 
samą w sobie jakością brzmienia. Zespolony jest 
on raczej z osobowością artystki, będąc instru­
mentem, który umie ona posłusznie nagiąć do 
koncepcji pieśni śpiewanych przez siebie. Jako 
pieśniarka-deklamatorka ma osobliwy urok, pe­
wien ocharme" i wdzięk podkreślony zresztą dy­
skretnie mimiką. Przez ekspresję słowa wywołuje 
odpowiedni nastrój i na tym czynniku w połącze­
niu z muzykalnością oraz osobistą sugestią 
śpiewaczki zasadza się nade wszystko wrażenie, 
wrażenie miłe zresztą i kulturalne, chociaż nie 
wstrząsające. Zastrzeżenia budził fakt, ze na 
koncercie słyszało się wszelkie nieomal języki 
europejskie: włoski, francuski, hiszpański, an­
gielski a także i... polski. Poliglotyzm nie jest na 
ogół zaletą normalną publiczności. Bo choć 
ciekawym jest usłyszeć obcych kompozytorów w 
ich oryginalnym brzmieniu (np. Debussy’ego), to 
jeszcze jednak nie dowód, aby podobał się na 
przykład Włoch Cimara śpiewany po francusku. 
Program zresztą był raczej efektowny niż uło­
żony ze smakiem. Sopran Olgi Didur, podparty 
dobrą szkołą, nośny, lekko uplasowany ma dość 
szeroką skalę, choć nie we wszystkich tonach 
góra'brzmi jednakowo równo i dźwięcznie. Zwła­
szcza pewne nierówności emisji wychodzą na 
jaw przy filowaniu góry od fórte do piana. Prze­
padały także często końcówki słów i fraz w pia- 
nissimo, być może wskutek zbyt wielkiej i nie­
odpowiedniej dla głosu śpiewaczki sali.

'Józef WoUński miał jeden ze swoich najlep­
szych dni i powodzenie nie mniejsze od pamięt­
nych występów Kiepury. Wydaje się, że głos je­
go'na przekór prawom przyrody o nietrwałości 
wszelkiej materii na przestrzeni czasu, coraz wię­
cej olbrzymieje i nabrzmiewa zyskując wolumen 
i energię -dźwiękową w podziwu godnych wymia­
rach. Blask, jaki roztaczają szczyty jego skali, jest 
rzeczywiście imponujący. Z repertuaru, jaki sły­
szeliśmy, wyróżniły się zwłaszcza Verdięgo aria 

,Aidy“ oraz Bizeta z „Carmen” (za piękno 
mezza-voce na wstępie tej arii należy mu się 
osobne brawo). Z dodanych bisów zwracała 
uwagę dość ciekawa i zgrabnie napisana pieśń 
Konstantego Górskiego („Dookoła ciebie taki 
maj"), poznańskiego kompozytora, zmarłego
przed wojną.

Akompaniament p. Stefana Barańskiego odzna­
czał się umiarem, muzykalnością i pełnym wy­
czuciem intencyj solistów. z. s.

Program audycyj radiowych na środę, 5. bm.
5.57 „Kięóy ranne wstaną zorze"; 6.00 Kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Muzyka le-kka; 6.15 Poraon-a rozmowa ze rłucha- 
czami; 6,30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.W Gimnastyka poranna na w$z-v$tkie 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. Przv 
fortepianiie Franciszek Wasikowski; 7.20 Muzyka lekka w 
wyk. orkiestry salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. 
Mieczysława Giźels-kiego; 7.45 Powtórzenie najważniejszych 
wiadomości dzienn:ka porannego; 7.50 Muzyka poranna; S.30 
Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 
8.40 Muzyk-a; 9.09 Codzienny odcinek prozv — fragment po­
wieści pt. . Polonez" Boguszewskiej i Kornackiego; 9.15 
Muzyka; 9.30 Przerwa; 11.50 Przegląd prasy wielkopolskiej: 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 „Na Ziemiach 
Odzyskanych; 12.20 Muzyka; 12.40 Z życia narodów słowian. 
s_k:ch; 12.50 Muzyka; 13.50 Audycja literacka; 14.00 Dziennik 
r-ołudnio-wy; 14.30 Informacje ogólnopolskie: 14.10 Kronika 
Poznania i Wielkof-olski; 14.45 Koncert solistów. Wykon-rwcy: 
Gabriela Napiera<lsk-a — fortepian Jadwiga Poradzewska — 
soprap, Włodzimierz Pietrzycki —• klarnet, Hieronim Sz>perk.a 
— akompaniament; 15 30 Pogadanka literacka; 15.40 ..Społe­
czeństwo sobie"; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 R»gnd-ankę 
ot. „Wstęp wzbroniony" wygłosi Leor.a-d Sochański; 16 00 
Pogadanka dla dzieci; 16.10 Muzyka dla dzieci z objaśnienia­
mi; 16.40 Audycja dla młodzieży; 16.55 Portrety pisarzy; 
17.10 Muzyka; 17.50 Odbudowujemy Wa-rszawę; 17.55 Audycja 
wojskowa n-a wszystkie rozgłośnie polskie; 18.10 Rcpo-rtai 
dźwiękowy; 18.25 Pogadanka sportowa; 18.30 „Nauka przv- 
głośniku"; 19.00 Muzyk-a; 19.30 Dziennik wieczorny; 20.0® 
Muzyka; 20.45 Słuchowisko: 21.00 Nndorogram; 21.15 Kalej­
doskop . muzyczny" (na Bydgoszcz). Wykonawcy: Czesław 
Korak — baryton Leon Cwojdziński — klarnet-»aksofon, 
Marian Obst — fortepian; 21.45 Pogadankę aporto-wą pt. 
„Jeszcze sprawy aktualne" wygłosi d- Witalis Ludwiczak; 
21,55 PUR informuje.22.00 Koncert; 22.30 Skrzynka mu­
zyczna w opr. prof, Franciszko Łukasiewicza; 22.40 Wiado­
mości z Ziem Zachodn-ich; 22.45 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin; 23.09 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.215 
Program na dczień następny; 23.35 Muzyka taneczna; 24.00 Za­
kończenie programu.
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SPORT
Poznański Klub Wicślarek

Jako ostatni z b. klubów wioślarskich w Po­
znaniu, po sześcioletniej przerwie wojennej roz­
poczyna na nowo działalność Poznański Klub 
Wioślarek. Klub ten pozbaw.ony na skutek zni­
szczeń wojennych własnego szałasu i dużej czę­
ści taboru uzyskał pomoc ze strony innych klu­
bów wioślarskich. Pierwsze zebranie klubu, na 
które Zarząd zaprasza wszystkie b. wioślarki i 
miłośniczki sportu wioślarskiego, odbędzie się w 
środę (5 bm.) o godz. 18-tej w kawiarni p. Cze­
kały przy ul. Walki Młodych (Podgórna) 5.

Poznań — Pomorze 9:7
Międzyokręgowe zawody bokserskie juniorów, 

Tozegrane w Bydgoszczy, zakończyły się zwycię- 
stwepi drużyny poznańskiej. Najpiękniejszą 
walkę dnia stoczył w wadze koguciej Dominiak, 
pokonując na punkty swego przeciwnika. Rów­
nież Jarysz w wadze średniej spisał się dosko­
nale, pokonując Tabaczyńskiego wysoko na pun­
kty.

Toruń — Grudziądz 9:7
Zawody bokserskie obu reprezentacyj miast 

przyniosły zasłużone, lecz ciężko wywalczone 
zwycięstwo drużynie Torunia.

Zawody lekkoatletyczne w Lodzi
Łódź (PAP). W zawodach lekkoatletycznych 

,w Łodzi osiągnięto następujące wyniki: 400 m: 
' 1) Polińąki 55,4 sek., 1500 m: Kurpesa 4:20,2, 2) 
Galewski 4:38; kula: Priwer 12,75 m; skok w dal: 
Kdiacieszczyk 5,95 m; trójskok: Macieszczyk 11,88.

Budapeszt — Katowice 3:1
Katowice. W pierwszym dniu spotkania 

międzymiastowego w tenisie rozegranym w Ka­
towicach z Budapesztem, miała miejsce sensa­
cja w' postaci porażki mistrzyni Polski Jadwigi 
Jędrzejowskiej z węgierką Paterby. Brak regu­
larnego treningu tłumaczy przegraną Jędrzejow­
skiej. Doskonale wypadł Kończak w spotkaniu 
z Szigettim. Gdyby Ślązak nie; skręcił nogi w 
drugim secie, mógł był zwyciężyć. Jedyny punkt 
dla Katowic uzyskano w grze podwójnej pań.

Wyniki spotkań są następujące: Szigetti—Koń- 
czak 1:6, 11:9, 6-0; Peterby—Jędrzejowska 3:6, 
6:4, 6:4; Peterby, Szigetti—Popławska. Kończak 
6:3, 6:4; Kernetzi. Peterby—Popławska, Jędrze­
jowska 4:6, 7:5. 3:6.

Dnia 2 czerwca 1946 r. zffiarł po długich cierpierniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz najlepszy 
ojciec, brat, szwagier'i wuj, śp.

Stanisław Rubach
przeżywszy lat 64.

O czym zawiadamiają w nieutulonym smutku 
żona, córka, nieobecny syn

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5. 6. 1946 r., o godz. 11-tej 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Za spokój Jego duszy odprawiona zostanie Msza św. w ko­
ściele parafialnym Jeżyce, w czwartek, dnia 6. 6. 46, o godz. 8.30.

Poznań — Września — Włochy -7 Ameryka.

Z dniem 5 czerwca br. otwieram

SM skór i pajiiom szewskith
Uozei laierlew

Na Wildzie ulica Strumykowa nr 1 przy 
Rynku Wildeckim

a
1 Pijcie „Piwo Domowe"g

Przetwórni Artykułów Spożywczych jj

Stefan Geburł §
Poznań, ulica Długa nr 4 g

Ekstrakt słodowy do sporzą- ~ 
182/9 dzenia taniego, smacznego § 

i orzeźwiającego napoju «
Do nabycia w sklepach spoż. i drogeriach g
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Najskuteczniejszy

KREM

przeciwko piegom

Lab. L. Koseska, Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51

«

________ _______

„Reprezentacyjna" drużyna prasy,
która w niedzielnym czwórmeczu wygrała z artystami 1:0.

kajakowe na Warcie
W ub. niedzielę odbyły się na Warcie pierwsze 1 Schmidt (HDWM) 2,53; 2. bracia Karasiewicze

regaty kajakowe, urządzone przez Klub Sporto 
wy H. Cegielski.

Poniżej podajemy wyniki poszczególnych kon- 
kurencyj: <

W finale biegów juniorów K. II W. (dwójki 
wyścigowe I-sze miejsce zdobyła dwójka HDWM 
w składzie Kocierba—Michalak, czas 4.45,7;
2. KK 28 Żalisz—Szczepański 4.47,3; 3. HCP w 
składzie Beszterda—Beym 4:48,1.

W biegu młodzików (jedynki) na 600 m I-sze 
miejsce uzyskał Karasiewicz (KK 28) 3.04,4; 
2. Idziak (KK 28) 3.23,9 ; 3. Bukczyński HCP 
3.33.4.

1000 m K. II. W. mieszane: 1. Polowczyk— 
Dmochowska (HCP) 4.29,9; 2. Kulczak—Łęcka 
(KK 28) 4.48,5; 3. Grodzki—Sobierajowa (HCP) 
4.53,3.

1000 ra K. I. W. juniorzy: 1. Małecki (KK 28) 
4.58,2; 2. Żalisz (KK 28) 5.17; 3. Pawłowski (HCP) 
5.33 2.

600 m K. II. W. młodziki: 1. Sołtysiak— Bramkarz Ruchu — Brorr w akcji.

SZTANDARY i;

i 1 Chorągwie, Paramenta kościelne poleca i [ 
t znana firma < ’

JÓZEF ŁOWIŃSKI
; i POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 45 - Tel. 39-05 j , 
i ’ Liczne uznania za pracę / 18277 < '

Już wyszła z druku rewelacyjna książka
STRUMPH-WOJTKIEWICZA

SIKORSKI 1 JEGO ŻOŁNIERZE
265 stron • 48 ilustracyj • 5 map • cena 300 zł

Wysyła za zaliczeniem Księgarnia Ludowa, T. Lemański, Łódź, Piotrkowska 17 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 6-29
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„J ano" sp. z o. o.
Poznań, ul. Grobla nr 6 — Telefon nr 34-64
Warsztat tokarsko - ślusarski 
Autogeniczne spawanie. Hartowanie
Wykonuje wszelkie prace tokarskie 

Narzynki i Gwintowniki 17783
HBłiS53iHB5łMBBBII(ISES:llś!SE8iSSS3!£3śE!l=S3

xxxxxxxxxxxxx>c«o<xxx>CKXXXsm£0<^i i

Dnia i czerwca b. r. otworzyłam 
przy ul. Dominikańskiej 2

Hurt mąki i krupów
X o czym uprzejmie zauiiadamiam ,

Wiktoria Langner
$c<xxxxxxxxxxxxx: CXXXX«K«XXXX

Poszukujemy młodych
inżynierów-mechaników

którzy chcieliby się poświęcić dziedzinie opon 
samochodowych. Kandydaci po odbyciu praktyki 
w naszej fabryce (około 3—6 miesięcy) zostaną 
wysiani w celu wyszkolenia za granicę.

Wynagrodzenie według obowiązującej tabeli 
plac. W czasie pobytu za granicą otrzymywać 
będą kandydaci oprócz miesięcznej pensji diety, 
w myśl zarządzenia Ministra Skarbu z dnia 
9 lutego 1946 r. (Monitor Polski nr 23, poz. 38.)

Zgłoszenia kierować należy do firmy PAR, 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 618. 18446

Księgowego-bilansisty (księgowej),
obeznanego z księgowością przebitkowa 

z dobrymi referencjami, poszukuje natychmiast 

Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska
„Dom Zbożowy" -
w Żninie, ul. Gnieźnieńska nr. 1 ~

wykwalifikowany do Fabryki Sma­
rów w Poznaniu poszukiwany

Oferty P.A.P. Mielżyńskiegó 8 nr 1539

(KK 28) 2.53,1; 3. Jaśkowiak—Idziak (KK 28) 
3.06,2.

10.000 m K. II. W. — dwójki wyścigowe — se­
niorzy: 1. Karasiewicz—Matłoka (KK 28) 40.45,1;
2. Grzyraczewski—Sieradzki (KK 28) 41.08,4;
3. Niewolny—Polowczyk (HCP) 42,30,4

10.000 m — K. I. W. jedynki wyścigowe — se­
niorzy: I-sze miejsce osiąga bezkonkurencyjny 
Sobieraj (HCP), pięknie finiszując przed metą; 
czas 47.40,3, 2. Rumiej (HDWM) 47.41; 3. Małec­
ki (KK 28) 47.46.

1000 m — K. I. W. — seniorzy: I-sze miejsce 
Sobieraj (HCP) 4.39,0; 2. Rumiej (HDWM) 4.41;
3. Niewotny (HCP 4.55.

1000»m — K. II. W. — seniorzy; 1. Karasie­
wicz—Matłoka (KK 28) 4,29,6 ; 3. Petka—Proń 
ski—Sieradzki (KK 28) 4.30,9 ; 3. Petka—Proń 
(HCP) 4.46,4.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce zaj­
muje KK 28 pkt. 72; drugie miejsce HCP — 70 
pkt.; trzecie miejsce HDWM — 30 pkt.

Państwowe Zakłady Samoc U owe J
, ul. Strumykowa 12/13 —JeM on 2890 91uznaniu

przyjmą zaraz
kilkudziesięciu wykwalifikowanych
monterów samochodowych

rt£i dogodnych warunkach s&-

15 i 16-ty czerwca „Wiosennymi 
Dniami Sprawności Fizycznej 

i Przysposobienia Wojskowego"
(jl) Dnia 26 maja odbyło się posiedzenie Prezy­

dium W. F. i P. W. przy współudziale przewodni­
czącego ob. dyr. Dembińskiego, ob. pułk. Bile- 
wskiego, kierownika Sekcji Propagandowej o’o. 
dyr. Polata oraz szeregu przedstawicieli poznań­
skich klubów sportowych. Nawiązując do trady­
cję życia sportowego zarząd ustalił 15 i 16 czerw­
ca „Wiosennymi Dniami Sprawności Fizycznej 
i Przysposobienia Wojskowego". Udział wezmą 
wszystkie organizacje sportowe, a więc okręgo­
we związki i kluby sportowe, wszystkie organi­
zacje młodzieżowe, przedszkola, szkoły powsze­
chne, średnie i wyższe. Organizacyjna strona leży 
w rękach Miejskiego Komitetu WF i PW. Program 
obejmie w dniu 15 czerwca br. zamiast capstrzy- 
ka, ogniska na placach i boiskach we wszystkich 
dzielnicach miasta.

W dniu 16 czerwca br. przed południem o go­
dzinie 9-tej nabożeństwo i przemówienie, godz. 
10.30 defilada. Po południu o godz. 15-tej pokazy 
i zabawy dziecięce na Centralnym Dziecińca 
przy Drodze Dębińskiej: o godz. 16-tej główne 
uroczystości i pokazy WF na arenie przy alei Rey­
monta: o godz. 17.30 zawody i pokazy wodne na 
pływalni w Sołaczu.

Fragment z meczu KKS— Ruch

i bUI 
Rejon Północny

obejmujące 10 państwowych fabryk przetwórstwa rybnego na 
Wybrzeżu, w dążeniu do obniżenia cen na ryby przez dopro­
wadzenie ich' wprost do konsumenta najkrótszą drogą orga­
nizuje sieć

PRZEDSTAWICIELI POWIATOWYCH 
których zadaniem będzie:

1. rozprowadzanie ryb świeżych i konserwowych na terenie 
powierzonego sobie odcinka,

2. dostarczanie ryb stołówkom robotniczym, spółdzielniom 
i sklepom detalicznym,

3. prowadzenie akcji propagandowej na rzecz spożycia ryb, 
w szczególności zaś gatunków w Polsce mato popularnych,

4. systematyczne opracowywanie analizy miejscowego rynku.
Ryby wysyłane będą codziennie z Gdyni w ilościach zarówno

wagonowych jak i drobnicowych.
Przedstawiciele otrzymają procent obejmujący zysk i rezerwę 

na ewentualne manco.
Pierwszeństwo otrzymania przedstawicielstwa posiadają 

dotychczasowi odbiorcy, przy czym wymagane jest zabezpie­
czenie bankowe odpowiadające wysokości przewidywanych 
obrotów.

Oferty zgłaszać należy na ręce szefa sprzedaży Państwowego 
Zjednoczenia Przemyślu Konserwowego Rejon Północny 
ob. Ziemięckiego, Gdynia, ul. św. Piotra 4.

Naczelny dyrektor PZPK 
(—) L. G a 1 e c k i
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Tak mały wydatek, 
a tak kolosalna przy-, 
jemność z uzyskania 

pięknej cery

Gazy młynarskie jedwabne
siatki druciane, tarki, blachy dziurkowane oraz 
inne artykuły techniczne dla młynów poleca

Skład Maszyn Młyńskich 18254 
Poznań, ul. Chełmońskiego 4 — Telefon 67-08

Tapety
Chodniki
Dywaniki
Peleryny

gumowe
poleca

Zb Waligórski
Poznań, Wielka 9

dawniej Pocztowa
18458

Zaleta Jy Przemysłowe w Poznaniu

przyjmę zaraz 18267

kalkulatora,
rutynowany stenofypisłkę
oraz rutynowaną siłę blUfOWą

Zgłoszenia „PAR*1, Poznań, Ratajczaka 7 pod 898

Dzierżawy

Piekefnia w debrym położe­
niu do wynajęcia. Adres
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 6-7.

____ Ł j>OZNAN
*5TABt RYKEK 48 

~1 '■O
Dąbrowskiego 16 18127

Pomocnik
ogrodniczy

samotny
potrzebny do ogrod­
nictwa handlowego

n
18274

K. Bezpieczeństwo prawne tajem­
nica wkładów 350 placówek

K. 1500 milionów wkładów 650 
milionów kredytów dla drob-

( O- nych zakładów gospodarczych

8 Komunalne Kasy Oszczędności 
w służbie odbudowy Kraju

I <-28
su rS£=; ;===; i=S=; ;5=S •'=: rgg=:ssgKssss

Szuka lokalu

Dr

Lekarskie

aed. M. Grossmann
Specjalista chorób wewuętrz 
nych przeprowadziła się na ul 
Śniadeckich 16. 15—16,

181-73

Lekarz osiedli się pod Po­
znaniem. Warunki: do-jazd do 
Poznania, zagwarantowane 
mieszkanie. Adres w skażę 
„Głos Wielkopolski" nr 18174

Kąpiele lecznicze. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy al 
Marcinkowskiego 20, tel. 38-26

18259

Schorzenia nerwowe, poura­
zowe, stany po zapaleń:' 
żył, choroby serca i naczyń 
leczy Inowrocław . Zdrój 
Wodolecznictwo-Basen kąpie 
lowy-Inhalatorium. Informację 
Zarząd Zdrojowiska. 11838

Wolne posady

Poszukuje się siły biurowej 
młodszej, piszącej biegle na 
maszynie. Zgłoszenia osobiście 
w O. K. Z. Z., Poznań, Sło­
wackiego 22, w godzinach od 
8-15. tej. 17999

Pielęgniarka dyplomowana do 
Szpitala Powiatowego Woje­
wództwo Poznańskie potrze, 
bna zaraz. Oferty „Gł. Wiel­
kopolski' nr 18017.

Poszukujemy

ózieiiego fachowca
na wyjazd

Wielkopolska 
Spółka Budowlana

Spółka z o. o. 
Poznań 

ul. Marsz. Focha 130/132 
18193

Dziewczyny skromnej, uczci­
wej, znającej kuchnię, hodo­
wlę drobiu poszukuje zaraz 
administrator majątku pod 
Poznaniem. Warunki dobre. 
Oferty „Głos Wlkp. nr 1-8108.

Dziewczyna młoda, czysta 
uczciwa, z gotowaniem do 
wszelkich prac domowych — 
może się zgłosić *— Lima­
nowskiego albo Spokojna 16a 
m. 22. 18065

Pomoc domowa z prowincji 
potrzebna. Poznań, Mickie­
wicza 13 m. 5. 18059
Poszukujemy dozorcę samot­
nego ze znajomością central­
nego ogrzewania. Pierwszo- 
rzędne referencje konieczne. 
Oferty „Par" Ratajczaka 7 
pod 6.19. 18447

Fryzjera, fryzjerki, chłopca, 
do interesu potrzebuje ul. Da­
szyńskiego 82. 18360
Kancelaryjna siła do prac 
statystycznych potrzebny za­
raz Państwowy Zawład Hi­
gieny. Noskowskiego 6. 6-5

Młoda inteligentna poszuki­
wana do zarządu domem. 2 
osoby, godzina, jazdy z Po­
znania. Oferty , Głos Wiel­
kopolski" nr 18255.
Chłopiec do posyłek potrzeb­
ny. Zgłoszenia od 19-tej Em. 
Sczanieckiej 4a m. 1. 18243

Winiarz do wytwórni win o- 
wocowyob poszukiwany. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 18232

Dziewczyna do wszystkiego. 
Restauracja Wroniecka 12.

18326

Dekarza i blacharza wyre­
montowania domu poszukuję 
Wroniecka 17 m. 4. 18210

lalueeata w starszym wieku 
poszukuje za dobrym wyna­
grodzeniem poważny klut 
sportowy w Poznaniu. Ofer­
ty „Głos Wielkp." nr 18195

Głowacki, uł. Kra­
szewskiego 9. 18487

Zakłady Przemysłowo- 
Rolne Klęka, p. Nowe- 
raiasto n. Wartą, tele­
fon 8, powiat Jarocin,

poszukują
Kierownika

warsztatów mechanicznych
specjalisty od traktorów, 
samochodów i narzędzi

rolniczych.
Reflektuje się tylko na 

siły pierwszorzędne. 
Wynagrodzenie dobre w 
gotówce i naturaliach.

18263

Kobieta do gospodarstwa wieś 
zaraz. Adres: Strzelecka 37, 
m. 3. 18186

Pomocnica domowa do bez­
dzietnego małżeństwa na pro­
wincję zaraz. Prusa 15, m ( OGŁOSZCIMIĄ DttOB^E

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-tnej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy uł. Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada )

Poszukuje mieszkania 3 pokoi 
z kuchnią z komfortem za 
zwrotem ko-sztów remontu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 18162.

Szukam próżnego pokoiku za 
wynagrodzeniem w centrum 
dla samotnej starszej pani. 
Zgłosz.: F-a M. Pieczyński, 
St. Rynek 44. 17S42

Pianino najkorzystniej u Dry. 
ga«a. Skarbowa 15. 18143

Zgubiony indeks Państwowej 
Szkoły Muzycznej nr 167 u- 
nieważniam — Albin Steszak

18102

S nsarzy maszyn.
kwalifikowanych

przyjmą

Zakł. Przem. Herkules
Skarbowa 12

Dziewczyna do prac dorno*- 
wych na dobrych warunkach 
zaraz potrzebna. Boluńska. 
Młyńska 12a, m. 6. 18180

Dziewczyna do prac domo­
wych może się zaraz zgłosić. 
Mirski ml. Dolina 2, m. 9.

. . 18175

Czysta, uczciwa z gotowaniem 
potrzebna. Zgłoszenia Krzy­
żowa 5. Dutkiewicz. 18172

Szuka posady

Początkująca siła biurowa 
szuka posady — Św, Józefa

- m. 1. 18138

Zbożowiec z branży młynar­
skiej, w średnim wieku, ru­
tynowany księgowy szuka odp­
owiedniej posady. Oferty 
księgarnia „Czytelnik" —

Armii Czerwonej 1, nr 240.
18095

Technik dentystyczny poszu­
kuje posady. Offerty „Głos 
Wielkp." nr l«109.
Starszy szofer-mechanik, z 
długoletnią praktyką poszu­
kuje posady. Oferty „Głos 
Wielkp." nr 18068.
Magazynier Techn. znający 
sie dobrze na urządzeniu i 
prowadzeniu magazynów, szu­
ka posady. Oferty do „Głosu 
WielkopoJsk," nr 18241.

Grawer obeznany z wszelki­
mi pracami wchodzącymi w 
ten dział szuka posady. Of. 
do „Głosu Wielkopolskiego”

18240.
Ekspedient spożywca, droge- 
•zysta szuka posady. Oferty 
,GŁos Wielkopolski" nr 18829

Gospodyni samodzielna zna­
jąca dobrą kuchnię, zaprawy, 
chów drobiu, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Najchętniej 

jątek lub probostwo.

Poszukuję

2 HjKWw
za dobrym wyna­

grodzeniem 
Zgłoszenia Poznań 

Stablewskiego 18 m.6
Łazarz 17966

Nauka

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą \yszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe Poznań ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

17360

Wieczorowy Kurs Księgowości
rozpoczynam 17 czerwca. Kur­
sy Handlowe Smólskiego, ul. 
Wawrzyniaka 33. 5-357

Adela Szczurkówna, 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a>, parter. 18049

Sprzedaże

Meble różne okazyjnie. Maga 
zyn mebli, Rybaki 6, tel. 49-56

13766

Narzędzia. Okucia, ora 
wszelkiego rodzaju wyroby 
żelazne poleca — zakupi D/H 
Okazja Poznań Grobla lb.

16431

Parcele b udowi., pięknie po­
łożone na Osiedlu Antoniń- 
skim sprzedaje Czubek i Ska, 
Libelta 10. tel. 36-91. 16601

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca f-a Banaszyń- 
ski, Poznań, nl. Półwiejska 
nr 20. 17350

Garnitur frakowy, ubranie 
sne sprzedam. Oferty 
Wielkp." nr 18047.

'G& Kapną

Piec westfalski, duży, może 
być re-stauracyjmy, na ga>z i 
węgiel, sprzedam — Szama­
rzewskiego 12 ta. 18040

Złoto, platynę, zęby złote ku.
puje Poliklinika Stomatolo­
giczna Uniw. Pozo. Matejki 
60. 15298

Przyczepkę do roweru lub 
motocyklu, ewtl. skrzynkową 
kupię. Em. Sczanieckiej 4a 
m. 1. 18244

Grawerkę „Deckla" albo 
Sem-pucco" kupię. Oferty do 
„Głosu Wielkp. nr 18239

Maszyny do pisania na układ 
polski przerabiamy tanio, szy­
bko. Eto kilku maszyn wysy 
łamy mechaników na prowin­
cję. W. Chrzanowski, pl. Wol­
ności 2. 17367

Płaszcz męski gabardynowy, 
w dobrym stanie. ubranie 
sportowe — Długosza 17 m. 5 
Jeżyce. 18037

Koce, kołdry na wacie, weł­
nie, na puchu, wszelkiego r 
dzaju pościele oraz pierze 
puch poleca „Emkap", M. 
Mielcarek, Poznań, Wrocław, 
ska 30, Czyszczalni* pierza. 
Tel. 41-49. 17962

Maszynę do lodów jadał, 
nych na prąd. Oferty „Głos 
Wielkp." nr 18036.

Tapczany, materace, leżanki 
„Rekord-a” ul. Kurzanoga 
wejście z Ratuszowej. 6-14

Materiał na ubranie i zegarek 
na rękę, czarny, Cyma. Ma­
zowiecka 37, m. 1. 18233

flfpowiBflż Warszawy 
oberki -

i wiele innych 
nowości nadeszło

Qdeon
Poznań ul. Prusa 17

28196

Papę dachową wysyłam na 
prowincję. K. Szych, Poznań, 
Wały Batorego 3 — tel. 35-19 
(obok Izby Skarbowej), 17657

Willę 5 pokoi kuchnią, dużym 
ogrodem., pobliżu Poznania, 
cena 320.000 z. sprzeda Tom­
czak, Kwiatowa 9 m. 6. 17993

Kamienicę 3-piętrową, soli­
dnie budowaną, centrum, ce­
na 1,200.000 zł, sprzeda Tom­
czak, Kwiatowa 9 m. 6. 17994
Kamienicę komfortową skła­
dami. Wierzbięcice, 2.500.000, 
sprzeda Metelski. św. Mar­
cin 13. 17680

Kamienicę komfortową, 19 lo­
katorów — Jeżyce, 850.000, 
sprzeda Metelski, św.- Mar-

13. 17681
Dom piętrowy, pół morgi o- 
grodu, przy Poznaniu, 300.000, 
sprzeda Metelski św. Marcin

3. 17816

składy — Łazarz, 1.000.000. 
sprzeda Metelski, św, Marcin 
nr 13. 17817

Biurko damskie, westfalkę 
elektr, piekarnikiem, nadńo u- 
niwersalne 2 lampowe — 
Umińskiego 12 m. 2. 17982

Konserwator iK lodówka do 
lodów —- Szamarzewskiego 12 
składzie pomiędzy 18—20.

Tapczany, fotele, leżanki — 
tanio, pracownia Wielkie 
Garbary 18, narożnik Woź. 
nej — Waligóra. 17991

Materace i dreliszki. Pertek. 
Wrześndewicz Ratajczaka 7, 
I ptr., telefon 36-31. 18262

Tapczany gustowne, w solid­
nym wykonaniu poleca Leon 
Olenderczyk mistrz tapicer, 
ski, M. Focha 78. 18101
Torebki damskie polecam, 
wykonuję,' naprawiam wózki 
dziecięce, pokrywam budki. 
Szewska 2. 18456
Klarnet'A, cynele w dobrym 
stanie • Stablewskiego 1 m. 4.

101113

Wilk alzacki, o-wczarek po 
tresurze z I nagrodą na wy­
stawie, ul. Stablewskiego 1 
m. 4. 18112

Młyn parowy, 3 pary walcy, 
podwójne 2 piętrowy, mniej­
szym mieście, od Poznania 25 
km. Dom. 8 pokojach, bez 
konkurencji sprzedam. Cena 
6.000.000,— Sowiński, Zygm. 
Augusta 10, tel. 36-75.

18131-

Łóżeczko sprzedać, obejrzeć 
od 8—11. Cieszkowskiego 8 
m. 5, tel. 33^22. 18052

Gospodarstwo 10 mórg, mniej, 
szym mieście, budynki wszyst. 
kie murowane. Dom 6 poko­
jach sprzedam.1 Cena 300.000 
zł. Sowiński, Zygm. Augusta 
nr 10 tel. 3675. 18130

Sprzedam wózek dla chorego 
do pchania. Poznań, Słonecz-

37, 18227

Do sprzedania wałach 6-cio 
letni półciężki. Oferty „Głos 
Wielkopolski"' nr 18224.

Sprzedam konia 8 lat. Pa- 
ziewski Cblud-owo pow Po­
znań. 18220

Kalafonię, chemikalia, steąry 
nę, glicerynę, tłuszcze roślin 
ne i zwierzęce, woski i inn< 
surowce kupuje „Farmache- 
mia", Poznań, ul. Libelta 11.

17793

Pianino kupię natychmiast, 
Oferty „Głos Wielkopolski’* 
nr 18231.

Sklep
mieszkanie
w centrum 3 pokoje z kuch­
nią i łazienką wynajmę, ko­
szta remontu wrócę. Zgło­
szenia telef, 41-85. 18276

Skradzione dowody osobiste, 
zaświadczenie R. K. U., kar­
tę rejestracyjną i inn? papie­
ry zawodowe na nazwisko — 
Franciszek Wegwertb Poz­
nań, Tęczowa 8 m. 1 — unie­
ważniam. 18078

Złoty zegarek .bransoletką 
zgubiłam 31. 5. Mickiewicza, 
— Dąbrowskiego lub tramwa­
ju 11. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem — Studentka, Mic- 
kiiewicza 5 m. 7. 18077

Unieważniam dowód P. K. P. 
nr 563, wystawiony przez D. 
O. K. P. Poznań — Franci­
szek Nawrot. 18075

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 18147
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Stół gabinetowy do maszyi 
do «zy>ci» kupię. Adres wsk 
że „Głos Wielkopolski'’ 
18215.

Szelak, glicerynę, nakrętk: 
korki stale kupujemy. 
Giemza i Ska, Poznań, M. 
Garbary 3. Tel. 36-54. 18194

Jedno lub d-wupokojowe mie­
szkanie za zwrotem kosztów 
remontu, z meblami lub bez. 
Oferty „Glos Wielkp." nr 
18020.

Radio bateryjne dobre i “lo­
dówkę uniwersalną kupię 
Ogrodowa 4, m. 8. 18&70

Pokoju z używalnością kuch­
ni, 2 osoby poszukuję. Ofer­
ty „Głos Wielkp. nr 1*7985.

Poszukuję składu śródmieście 
Wilda, ruchliwym miejscu. — 
Of. „Głos Wielkp. nr 17980

Unieważniam zgubioną legi­
tymację nr 52003 — Tekla 
Krotoska, • 18039

Skradzione prawo jazdy, kar­
tę motocyklową, rowerową 
i inne dokumenty na nazwi­
sko Kazimierz Wieczorkie­
wicz — unieważniam. 18035

Unieważniam skradzioną kar­
tę R. K. U., wystawioną w 
Poznaniu, na nazwisko Fran­
ciszek Ratajczak, uł. Zgodtai 
nr. 50. 18029

Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry, powielacze, na­
wet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy — W. 
Chrzanowski, pl. Wolności 2,

17366

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji, Rzeżnictwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań, Górna Wilda

Singera na prąd, damisko-kra’- 
wiecka. Chełmońskiego 19,

S. 18209 i 26, tel. 21-10 i 21-11.

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-ka.
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Łóżko dziecięce, żelazne,, stół 
rozciągany do jadalni1, , stół 
kuchenny sprzedam. Wierz­
bięcice 7 m. 1. 18203
Sprzedam radioodbiornik, 5 
lamp. Oferty „Głos Wielko, 
polski" nr 18185.
Sprzedam oponę do ciągnika- 
lub ciężarówki Dekat-Gigant 
270x20. Poznań, Mostowa l-4a

6. 18179

16283

Włos koński, szczecinę, trawę 
morską, słomę ryżową — ku­
puje Wacław Żyszkowski, — 
Warszawa, Nowogrodzka 59/16,

5-364

Kalafonię, woski, chemikalia, 
kwasek winny i cytrynowy, 
olejki, esencje octową, tłu­
szcze zwierzęce i roślinne, 
kupuję. Hurtownia Drogeryj- 
n-a. Półwiejska 39, teL 19-63.

15627

Singera maszynę damską tyl­
ko dobrą kupię „Rokoko", 
Ogrodowa 4, tel. 23-32. 18268

Szukam pokoju z kuchnią na 
przedmieściu, remont zwrócę. 
Oferty „Gł. Wielkp. nr 18060

Szafę 3 drzwiowa, obszerną, 
jasną, dobrym wykonaniu ku­
pię. Oferty „Czytelnik", 
Czerwonej Armii 1, nr 216.

18090

Skład wraz ubikacjami na 
składnice • poszukiwany. Ofer­
ty „Głos Wielkp." nr 18056.

Urządzenie do fabrykacji pa­
py kupię. Zgłoszenia: Poznań, 
Niska 3, teł. 17-86. 18260

Dwu pokojowego mieszkania 
że składem lub bez w okoli­
cy Jeżyc lub Łazarza poszu­
kuję spiesznie. Koszty re­
montu zwrócę względnie 
przejmę z meblami. Oferty 
proszę składać „Gł. Wielkp." 
nr 18083.

Wysoką nagrodę dam, kto 
wskaże, gdzie znajduje się 
koń. wałach, ciemny kasz­
tan, gwiazdka biała na czo­
le, tylne pęciny białe, prawa 
przednia noga blizna na ko­
lanie (narośl) na lewym udzie 
monogram, głowa konia mo­
cno wgięta, wys. 1,64, lat 6. 
Wiadomości kierować do M. 
Ob. Chocim, pow. Strzelce, 
lub Cieślak Miały, powiat 
Czarnków. 18030

Poszukiwania

Zamiana Zguby
Zamienię maszynę do szycia 
elektryczną na maszynę do' 
podnoszenia oczek — prąd 
zmienny. Oferty: „Głos Wiel. 
ko-polski" nr 18038.

Unieważniam skradzione za­
świadczenie R. K. U.. Poznań, 
Klemens Tamni, Koziegłowy.

18247

Kozaka Jana, więźnia obozu 
Neuengamme — Bremen ur. 
23. II. 1919, Nr 18554, poszu­
kuje siostra. Wiadomość kie­
rować: Krystyna Boniecka. 
Słupca. Rynek 12. 5-388

Mieszkanie trzypokojowe ku­
chnią Jeżyce —; na lł/s, je­
dnopokojowe centrum. Ofer. 
ty „Glos Wielkp," nr 18016

Dwa duże pokoje Łazarz za­
mienię na mieszkanie 4 po­
kojowe, remont zapłacę. — 
Adres w skażę „Głos Wlkp." 
nr 18076.

Zgubiono w Zielonej Górze, 
ul. Szeroka, kartę ewakua­
cyjną nr 15, wydaną 6. 1*1. 44 
w Sarnach, Wołyń, na nazwi, 
sko: Maria Karwacka. Upror 
szam o zwrot z>a> wynagrodze­
niem: Zielona Góra, Osiedle 
Wygoda 8. 5.436

Kto udzieli wiadomości o 
JózAie Ponieckim urodzo­
nym 28. II. 1879, ostatnio Bu- 
chenwald. Wiadomości kie­
rować: Józefa Poniecka, Słup­
ca, Rynek 12. 5-389

Różne

Zamienię piękny pokój balko­
nowy z kudhnią w nowym 
bloku na Jeżycach, na tako­
we lub 1 pokój tylko z 
rzędnikiem pocztowym. Ofer. 
ty „Głos Wielkp. nr 18‘"

Unieważniam zgubione na 
szosie Sulęcin — Gorzów 
wszelkie dokumenty na na­
zwisko dr. Hornicki Bogdan. 
Zwrot pod adresem: „Paged" 
Gorzów — wynagrodzę. 17979

Zagubioną książeczkę, wyda­
ną przez R. K. U. w Środzie 
i dowód osobisty unieważ­
niam M. Kaczmarek. 17998

rancją najnowszym apan 
wykonuje Kociałkowski, 
Marcin 68 (da*v

Kołdry nowe szyje, stare prze­
rabiam. Grobla la, IV ptr,

17694

Oznaki dla towarzystw sportowych i organizacji wykonuje
Fabryka Wyrobów Metalowych
S. Jabłoński Sp. z o. o.
Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka nr 17 18129

Sprzedam kajak- dwuosobowy 
Działy ńskich 2 m. 6. 18166

Kamienicę, dom ogrodem ku­
pię. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 18002,

18273,

Motocykl 200 ccbm, na< sprze­
daż. Staszica 21/15 od 18-tej.

18271

Skład z mieszkaniem, najchęt. 
niej na prowincji, nadający 
się na art. galanteryjne, bła­
waty, kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 18015.

Unieważniam skradziony do­
kument nadania działki nr 24 
przez Pow. Urząd Ziemski, 
Wągrowiec na 9,2490 hia>, na 
nazwisko Jan Kubicki, za­
mieszkały w Popowie Koś­
cielnym pow. Wągrowiec.

17987

Strojenie fortepianów, re­
monty. polerowania, także na 
prowincji, przeprowadza fa­
chowiec. Zgłoszenia Wierz­
bięcice 14 m. 7. 18142
Psycho-grafolog określa cha­
rakter zdolności i przezna­
czenie, Poznań, Jagiełły 5 
m. 3, godziny przyjęć 14—18.

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, 17800 

al. Marcinkowskiego 26
w podwórzu, tel. 23-62.

lYdej grubości kupuję. Poznań­
ski, Janickiego 4 (przy Wa­
wrzyńca). 18234

Woslci wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę stearynę terpentynę, 
bapyniki w każdej ilości ku­
puje „Bewi", M. Focha 137, 
tel. 64-85. 18125

KSIĄŻKI
powieściowe i naukowe 

z wszelkich dziedzin wiedzy, 
we wszystkich językach

kupuje stale i poleca 
KSIĘGARNIA 
F. Czekalski

POZNAM, ul. Podgórna 7
telefon 35 - 46 17805

Zgubioną książeczkę wojsko­
wą unieważniam nr 03734, 
wystawioną przez R, K. U. 
Gniezno na nazwisko Wiktor 
Piotrowicz. 18117

Unieważniam zagubioną kar­
tę rozpoznawczą na nazwisko 
Kocbter Marian. Ostrzega się 
przed nadużyciem! 18103

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną R. K, U. Poznań -A-**.-! 
z innymi dokumentami na ner 
zwisko Konrad Weinert — u- 
nieważn iam. 18034

Wolne lokale

przepowiednie, 
znań, Strzelecka 8 m ; 
Przyjmuje 13—18.

18031

Najsłynniejszy psycbografolog 
darem jasnowidzenia', naeo- 
omybnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. 
Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Napisać pyta­
nia, datę urodzenia, załączyć 
50,— zł zadatku. Odpowiedzi 
za zaliczeniem. MaTtyni, Kra-- 
ków, skrytka pocztowa 475.

181*21

Wózki dziecięce, materacyki 
i kołderki wózkowe, łóżecz­
ka drabinkowe dla dzieci po­
leca „Emkap" M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30. Wy. 
twórnia kołder i czyszczalni & 
pierza. 17961

Hallo uwagę! Lampy’ radiowe 
kupuje i przyjmuje do bada­
nia po 5,— zł. F-a. ,,Emka" 
Wrocławska 30. Tel. 26-52.

18148

Wózki dziecięce (autka, głę­
bokie, sportowe), rowerki, 
hulajnogi metal, i drewn. oraz 
zabawki w dużym wyborze 

jenach hurtowych i deta­
licznych poleca stale F-a.
„Promyk" Poznań, Kraszew­
skiego 16, tel. 73-94. Z no­
wości polecamy: piłki gumo-- 
we (prawdziwe) w różnych 
kolorach, pistolety, kapiszo. 
ny, korkowce, korki (praw­
dziwe) armatki i lonty oraz 
żabki i bomby. 18257
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Tełeton redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75

Krzesła do jadalni 8—12 ku­
pię, Oferty „Głos Wielkp.’’ 
nr 18051.

Siatki
na płoty

Stanisław Wewiór
Skład żelaza

Poznań, św. Marcina 27 
telefon 34-31

18251

Staniol zloty, srebrny i inne 
kolory papieru w rolkach ku- 
pię — Chmielewski, Stary 
Rynek 48. 18128

ży skład poszukuję wspólni­
ka. Potrzebne ponad 500 ty­
sięcy. Oferty „Par", Rataj­
czaka 7 pod nr 18266,

Obszerne podwórze na skład­
nicę lub warsztaty do wyna­
jęcia. Za Groblą 2 m. 17.

17996

Pokój z kuchnią, z meblami,, 
ewentualnie bez, zwrot re­
montu. Adres wskaże „Głos 
Wielkp." nr 18043,

Oficerowi ( samotnemu, panu
sytuowanemu pokój klatki 
schodowej śródmieście. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 18206

Mechaniczną pracownię obu­
wia dobrze prosperującą z 
wszelkimi maszynami, skła­
dem i 4 ubikacjami przv naj- 
rucbliwazej ulicy w Wrocła­
wiu odstąpię za zwrotem ko­
sztów. Zgłoszenia: Wrocław, 
Piastowska 26. 18167

Wydanie zielonoświąłeczne

„Głosu Wielkopolskiego^
ukaże się

w niedzielę, dnia 9-go czerwca 1946 r.
rano o zwykłym czasie 
w zwiększonej objętości i po­
większonym nakładzie.
Cena pojedynczego £ J 
egzemplarza A*
Cen a w prenumeracie bez zmiany 
Sferom Przemysłowym i Han­
dlowym polecamy nasze wy­
danie zielonoświąteczne jako 
korzystny i skuteczny środek 
reklamy.

Następne wydanie „Głosu Wielkopolskie­
go" ukaże się po świętach we wtorek, 
dnia 11 czerwca 1946. 18463
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